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C o  d z i e ń  m e s i e ?

W  sobotę odbyło się pierwsze po­
siedzenie nowo wybranej Rady miej­
skiej. Pod jej adresem kilka uwag.

Kardynalna prośba: aby przycho­
dzili punktualnie na posiedzenia. Na 
porządku dziennym jest w regule 100 
spraw, a załatwione zostają dwie, trzy', 
a często ani jedna, bo panowie radni
0 tę jedną się pokłócą i z niczem ro­
zejdą.

Czyż to nie wstyd, który nasza 
reprezentacya miejska połykać musi, że 
na tak ludnem a blizkiem przedmieściu 
jak Pasieki dotąd ni.ma wodociągu r 
Czy to nie skandal, że olbrzymie zyski 
z przedsiębiorstwa pogrzebowego cią­
gnie jeden tylko człowiek, gdy dochód 
ten mogłaby gmina skierować do wła­
snej kasy, a mimo tego jeszcze ulgę 
wielką zrobić mieszkańcom 1 Przykład 
Wiednia powinien był już nas nauczyć, 
że to jest dobre przedsiębiorstwo, sko­
ro Wiedeń zaraz za kilka pierwszych 
miesięcy miał ze swego karawaniar- 
stwa paręset tysięcy koron zysku, mi­
mo tego, że obok miejskiego zakładu, 
istnieje tam jeszcze parę pierwszorzę­
dnych takich przedsiębiorstw w rękach 
prywatnych.

Sprawa apmwizacyi miasta to wąż 
ratuszowy, z jakie 8 lat diugi. Trudno 
s>ę z nim uporać, ale i tu dałoby się 
dużo zrobić, gdyby wiceprezydent Ru- 
towski mniej teoretyzował na ten temat, 
a więcej praktycznie sprawę forsował. 
Miejskie jatki mięsa nie potaniały, i mają 
tę tylko dobrą stronę, że wstrzymują 
dalsze jego podrożenie. O tanlem pie­
czywie nic niesłychać, może dlatego, 
że imcyatywę w tym kierunku podjęli 
dwaj prywatni przedsiębiorcy, p. Czu- 
dżak i Kleczyńsk, właściciel piekarni 
Pod „Sokołem". Budują oni na Grode- 
ckiem olbrzymią piekarnię, a budują ją 
na sposób prawdziwie amerykański,
1 w takich podobno rozmiarach, że bez 
mała pół Galicyi mogliby w chleb zao­
patrywać. Gmina pod korzystne-ni wa­
runkami oddała im na ten cel pare mor­
gów gruntu —  i czeka, co teraz z tego 
będzie. W  energii i przedsiębiorczości 
tych obu panów nadzieja, że sprawy 
nie pokpia, sami zarobią, a ludności 
się przysłużą.

Bruki miasta Lwowa są czemś 
borrendalnem i ta nowa kada miejska 
ma literalnie kilka kwaaretowych kilo­
metrów pola do pracy. Takie arterye 
komunikacyjne jak ul. Karola Ludwika 
Jub Batorego sa urągowiskiem Lwowa 

uprzedzają z gory każdego przybysza 
do naszego miasta.

Jedna sieć tramwajowa że się po­
myślnie rozwija, aie to zasługa dyr. T o­
mickiego, który nie pyta wiele, tylko 
"Pracowuje plany i ich zatwierdzenia i 
kredytu natarczywie się od Rady do­
maga. Za parę lat Lwów będzie miał 
doskonałą sieć tramwajową i będzie to 
mczej zasługą jedynostki, niż Rady 
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Sprawa taniego opalu została po­
kiereszowaną. Drzewo jest, a tylko 
handlu niem niema, bo nieuiniano go 
zorganizować, żądając nieledwie, aby 
kupujący drzewo sam sobie na plecach 
do domu zanosił.

Czyszczenie miasta... Niby te ulice 
są schludniejsze teraz, ale ileż one pie­
niędzy' zjadają w stosunku do lat po­
przednich ! Te olbrzymie sumy na za­
miatanie biota było lepiej zużyć na as­
faltowanie ulic, których prawie wcale 
zamiatać niepotrzeoa, bo to trochę na­

niesionego na nie biota deszcz znosi 
do kanału.

I mnóstwo jeszcze innych spraw 
czeka rozsądnego a uczciwego załatwie­
nia ze strony Rady miejskiej. Ale nie 
trzeba sie kłócić całymi wieczorami o 
teatr, o czteropięirówki lub o nomina- 
cye dla swoich protegowanych, tylko 
trzeba mieć większej doniosłości kwe- 
stye na oku, na sercu i na sumieniu.

Może nowa Rada miejska wejdzie 
na te tory —  czego gorąco w interesie 
dobra publicznego pragniemy.

W izve przyszłości.

U nas i na świście.
Stała się w Galicyi niesłychana 

rzecz, rzecz, jaka się w całym świecie 
nigdy nie zdarza. Mamy tu na myśli

wybuch ropy w Borysławiu,
o czem poprzednio już pisaliśmy. Dzi- 
wnem się to wydaje, że kraj nasz tuki 
bu dny. Tysiące ludzi ginie z giodu, 
drożyzna setki ludzi pcha na dno nę­
dzy i w objęcia samobójstwa lub zbro-
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Premiowany zroiymi medaiami na wystawach w Paryżu, Brukseli i Londynie.

Lwów, ulica Sykstuska 2 .
poleca swój w:elki Skład Zegarków Szwajcarskich, kieszon­
kowych wiedeńskich, ściennych i Schwarzwaldskich, iakoteż 
w ielk i wybór łasiccszków złotych i srebrnych. —  Wszelkie 
r.peracye wyto nu je najdokładniej i pa cenach możliwie naj­

niższych. —  Towar doborowy,
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dni, a rząd, jak to już niejednokrotnie 
wspominaliśmy, śrubuje tylko podatki 
i potęguje coraz więcej te straszną nę­
dzę. A tymczasem kra, ten posiada mi­
lionowe skarby. Takiej Wieliczki nie­
wyczerpanej w zasoby pokładów soli 
na całym świecie niema. Takiego Bo­
rysławia nawet w bugatej pod wzglę­
dem kooalnianym Ameryce nie sposób 
znaleźć." I skarby te, zwłaszcza nafto­
we idą mamie potokami i rzekami do 
morza, bo nie ma komu zorganizować 
welk-ego przemysłu naftowego. Usiło­
wania jednostek o takiej nieugiętej wo­
li i szlachetnej idei jak śp. Szczepa- 
nowscy, Odrzywolscy i inni idą na 
marne wobec braku kapitałów obroto­
wych. A rząd nie troszczy się o roz­
wój przemysłu górniczego, nie robi 
nic,

on by gotowe tytko bral!
Rząd tylko pieniądze lubi ciągnąć 

z kraju, ale do przedsiębiorstw górni­
czych niema chęci przykładne ręki. Mi­
liony wagonów ropy płyną rzekami do 
morza Czarnego, a niebawem spodzie­
wają się kilkakrotnie silniejszych wy­
buchów.

Nastąpić może wzburzenie fal rze­
ki, ropą, jak wodą podczas rozkopów 
śnieżnych. Mibony pójdą z wodą, a 
rząd przez swego namiestnika ofiaruje 
wspaniałomyślnie aż 50-000 koron na 
kopanie dołow w ziemi jako rezerwoa- 
rów 1 Zaiste farsa 1 
Tu przydałby si$ fundusz milionowy!

Ropą opalać można lokomotywy, 
piece fabryczne, na nafcie gotować 
mogą uboższe rodziny obiady. Ropa, 
która popłynęła do morza mogłaby za­
radzić nędzy tysiącom rodzin. Ale rząd 
niedba o to, niedaje żadnej pomocy. 
Na górnictwie naftowem zresztą robią 
interesy zagraniczne firmy, głównie an­
gielskie, niemieckie, holenderskie. Mie­
dzy chichem żyjemy a giniemy z gło­
du. wśród skarbów jesteśmy nędzarza­
mi, a to dlatego, że
rząd traktuje przemysł górniczy w Ga- 

licyi po macoszemu.
Czy nie byłoby wskaząnem, aby

Koło polskie upomniało się u rządu o 
natychmiastową, doraźną pomoc dla 

■.órnictwa naftowego w Galicyi?
Ten sam rząd wiecznie potrzebu­

jący pieniędzy i wiecznie .gnorujący 
nasz kraj, występuje przed parlamen­
tem w chwili kanikuły, kiedy Izba świe­
ci pustkami i posłowie pragną wjpo- 
czynku, z olbizymim programem prac 
a przedewszystkiem z projektem pod­
wyższenia podatku od spirytusu. Spra-
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H. SMYTH.

STRASZNA GOSPODA
Powieść z angielskiego.

—  Ten również ciężko ranny, 
sir — rzekł po chwili. — Wyznam 
szczerze, żem usilnie starał się, by mu 
rozwalić czaszkę. Sądzę przeto, nale­
żało Dy, byś pan i jego opatrzył.

—  No, rozumie się.
—  Atoli choć tak niebezpiecznie 

ranny, obawiać się można, że znowu 
godzić będzie na życie swej nieszczę­
śliwej żony, i z tej przyczyny związa­
łem mu ręce i nogi. Jest to niezbędnym 
środkiem ostrożności.

Gdy zeszli na dół, znaleźli Marka 
przytomnego jeszcze, z oczyma iskrzą- 
cemi się wściekłym gniewem.

— Bodajbyście przepadli wszys­
cy ! —  wołał! —  Puście mię!

— Nie piędzej, aż jutro, kochany 
przyjacielu, —  pocieszał go szyderczo 
Harry. Oto przyprowadziłem ci lekarza!

—  Niech sobie idzie do dyabla!... 
Nie potrzebuję lekarza. Czy tak, czy 
siak umrzeć, wszystko mi jedno.

Ale lekarz nie zważał na wysto­
sowany doń komplement, opatrzył mu 
ranę i obandażował jąnumo bezustan­
nych, gwałtownych ruchów i rzutów 
szalonego pacyenta.

— Napije się pan szklaneczkę ru­
mu lub koniaku? —  spytał Georg.

Doktor uśmiechnął si? słodziutko.
— No tak, szklaneczka koniaku 

nie zaszkodzi ini przecie. Zresztą, noc

wę tę chce rząd koniecznie przforso- 
wać przed wakacyami, bo mu na gwałt 
pieniędzy trzeba. Izba senna, przepra­
cowana, gotowa bez dyskusyi na łeb 
na szyję uchwalić

130 milionów nowych ciężarów!
Czy jednak naprawdę posłowie 

pójdą na rękę rządowi i uchwalą no­
wy podatek i kontyngent rekruta. A co 
zato otrzymają w zamiar? ? Jakie ko­
rzyści dia kraju wykażą na sejmikach 
relacyjnych?

Nad tern posłowie powinni się po­
ważnie zastanowić.

Obecna Izba poselska, wyrosła 
z czteroprzymiotnikowego prawa głoso­
wania nie odznacza się wielką mądro­
ścią dyplomatyczną. Zdaje się, że jej 
nic polityka europejska nie obchodzi, 
a eo ipso nie obchodzi jej także zewnę­
trzna polityka Austryi. Świadczy to
0 tej Izbie nie bardzo pocnlebnie. 
Wszak powszechnie znaną jest rzeczą, że
Krzyżacy chcą koniecznie wciągnąć 

Austro-Węgry w wir walki orężnej
1 narazić je na niepowetowane szkody, 
a kto wie, czy nie na zupełną ruinę. 
Bu monarchia Habsburgów, idąca w 
jednym szeregu z Niemcami przeciw 
innym mocarstwom Europy naraża się 
w wysokim stopniu na niebezpieczeń­
stwo, Szczególnie naraziłaby się mo­
narchia na niełaskę Anglii. Dotychcza 
sowe stosunki obu tych państw były 
jak najlepsze.

Przyjaźń ścisła z Anglią musi dać 
Austro-Węgrom nietylko hegemonię na 
całym Bałkanie zachodnim, lecz pomódz 
do odzyskania wpływu, zabranego 
Austro - Węgrom na całym bliższym 
Wschodzie przez dj-plomacyę niemiecką. 
Przyjaźń z Anglią zabezpiecza wybrze­
ża Adryatyckie Austro-Węgier, boć 
wbrew nakazowi Anglii Włochy nie 
odważyłyby się wystrzelić choć raz 
jeden na Tryest albo Zadar. Przy­
jaźń z Anglią wreszc;e zapewniała 
Austro-Węgrom w razie ewentualnej 
rewizyi karty europejskiej odzyskanie 
Śląska, zabranego w sposób rozbójni­
czy przez Fryderyka II. W  stosunku 
do Anglii Austro-Węgry byłyby stroną 
nietylko dającą, lecz i biorącą, podczas 
gdy w stosunku do sprusaczonych Nie­
miec są i będą zawsze tylko stroną 
wyzyskiwaną aż do chwili zupełnego 
wchłonięcia.

W Izbie poselskiej nie znalazł się 
nikt, ktoby! zapytał rząd, jak rzeczy 
stoją. Co właściwie monaichia zamierza?

dyabelnie zimna — dodał jakby na 
usprawiedliwienie.

— A nie pierwszy to spacer zro­
biłem tutaj dzisiejszego wieczora.

— Doprawdy ?
— Nieinaczej, byłem właśnie przed 

godziną w Chauntry House.
Harry zadrżał.
—  W  Chauntry House?... —  za­

pytał i urwał, bo niemal obawia! się 
pytać dalej. Po chwili jednak zebrał 
odwagę.

— I któż tam cierpiący?
Lekarz popatrzył na niego zdzi- 

wiony.
— Pani domu, która nieday no 

sprowadziła się do Chauntry House. 
Otrzymała dzisiaj jakieś przykre wiado­
mości, i skutkiem tych zaniemogła 
dość ciężko. Gdyrn odchodził, bj ła pra­
wie bezprzytomną..

Opuśćmy chwilowo Harrego, a 
wróćmy do dwojga naszych dobrych 
znajomych, o których nie wspomina­
liśmy od dłuższego czasu, a to do 
starego trefnisia Damera i jego siostrze­
nicy Nelly.

VII.
Marzenia starego trefnisia.

Powrót starego trefnisia i adwo­
kata Dovego z Londynu różnił się 
wielce od poprzedniej ich jazdy, której 
zadaniem było doścignięcie Roberta 
Blithedale.

Obydwaj milczeli uparcie, i ledwie 
niezbędne wymieniali, między soba sło­
wa. A co w ich duszy się działo i 
umy śle, opisać i wyrazić trudnem było­
by niezmiernie.

Bo w rzeczy samej, dziwny chaos 
uczuć i myśli rozdymal im piersi i

Letniska i uzdrowiska.
J a r e i r c z e  jest istotnie perłą 

wschodniego Beskidu, najprzyjemniej­
szym i najpiękniejszym zakątkiem w ca­
łych Karpatach wschodnich. Wśród nie­
bosiężnych ścian okrytych grubym, pu­
szystym, wiecznie zielonym kobiercem 
z jodeł i świerków wysmukłych, płynie 
dołem wązki, lecz uroczy barwą swej 
wody Prut, tworząc w swym wartkim 
biegu śliczne dwa wodospady.

Góry tutejsze tyle roztaczają maio- 
wniczości, taką różnorodność barw, że 
widok ich napełnia serca rozkoszą i bu­
dzi w  duszy głębokie uczucie żalu 
w chwili smutnego rozstania, gdy obo­
wiązki życiowe nakazują powracać do 
zimnych murów miejskich.

Z powodu korzystnego położenia 
wśród gór i otoczenia lesistymi grzbie­
tami, nadaje się Jaremeze znaKomicie 
na stacyę klimatyczną. Obecnie już po­
woli ściągają spragnieni zdrowia i wy­
poczynku letnicy —  ale główny sezon 
trwa właściwie od początku lipca do 
końca sierpnia.

Klimat jest tu ogromnie Zgodny, 
wszystko się przez dzień kąpie w słońcu.

Dzięki prywatnej inieyatywie oby­
watelskiego Klubu Jaremczańskiego. 
w którym rywalizują ze sobą w szla­
chetnej pracy pp. Sonnenwend, Skrzyń­
ski, Skupniewicz i inni, Jaremeze za­
dziwiająco się rozwija. Głownie jednak 
rozwój tej miejscowości zalezy od po­
parcia kraju a także i rządu. A prze­
dewszystkiem musi się gmina postarać 
o wybór inteligentnego, energicznego 
współobywatela na wójta i gospodarza, 
któryby dawał rękojmię, że nie użyje 
swej władzy na cele osobiste lut dla 
szelmostwa różnych pokątnych geszef- 
ciarzów, jakich tu pełno. Opinia uczci­
wa wskazuje p. Son., jako jedynie od­
powiedniego kandydata.

Po macoszemu, jak zwykle u nas 
w kraju, Laktuje interesy i życzenia 
mieszkańców Jaremcza i letników Za­
rząd c. k. kolei państw. Gdy w innych 
krajach prześcigają się zarządy kolejo­
we w ułatwieniu komunikacyi i połą­
czeń kolejowych, to w Galicyi nawet 
wtedy, gdy stacya kolejowa ,,szczęśli­
wym trafem'1 znajduje się w miejsco­
wości kLmatycznej, wysilają się krajo­
we dyrekeye w tym kierunku, ażeby 
za wszelką cenę utrudnić rozwój danej 
miejscowości i odstiaszyć frekwencyę 
wycieczkowców.

Klasycznym tego dowodem jest 
rozkład jazdy pociągów w Jaremczu, 
obowiązujący od 1. maja br. Sparsy-

czaszki. Przeszłość mięszała się z te­
raźniejszością — teraźniejszość spły­
wała w jedno z przyszłością, nadzieje 
odganiały zwątpienie cisnące się gwał­
tem, i bojażń walczyła z jednemidru- 
giem.

W  posępnem milczeniu spoglądali 
chinurnem okiem na zmieniające się 
bezustanne krajobrazy, przez które 
unosił ich pociąg, ale żaden z nich nie 
widział ani drzew ani domostw, pól, 
łąk, zielonych wzgórz, i pagórków two­
rzących tu malown.cze obiazy.

Jeden tylko przedmiot zatrudniał 
obydwóch, a to nieznany okręt, a na 
jego pokładzie występny łotr uprowa­
dzający bezkarnie niewinną sierotę.

Ze wszystkich myśli snujących Się 
im bezładnie po głowie, jedna tylko 
całą byłą, a ujęta słowami brzmiała:

—  Czy ujrzymy go jeszcze kiedy 
w życiu?

Gdy stanęli w stolicy adwokat 
rzekł do Damera:

—  Jeślibyście kiedykolwiek chcieli 
widzLć się ze mną, donieście mi tyl­
ko... Tymczasem przejmijcie tę oto dro­
bnostkę jako wynagrodzenie kosztów 
podróży.

Ofiarowany poda-unek przyjął sta­
ry? jedynie myśląc go użyć dia ukocha­
nej Nelly.

Ale mimo to przyszło mu to nad 
wyraz ciężko i przykro. Davy posiadał 
w wysokim stopniu fałszywą ambioyę, 
a ta częstokroć w życiu zaszkodziła mu 
wiele i w przyszłości jeszcze często 
zaszkodzić miała.

— Dziękuję ci, sir! —  rzekł zapi­
nając surdut po schowaniu do kiesze­
ni otrzymanych pieniędzy, jak gdyby 
chciał powiedzieć: — To dla Nelly... 
nie wezmę z tego dla siebie nawet tej

stem kolejowy me i.^.y aię również 
z publicznością, w czasie sezonu utrzy­
mując taką samą iiość służby robotni­
czej na stacyi. jaka w normalnych wa­
runkach zaledwie do załatwienia konie­
czności służbowych wystarcza. Pakun­
ki muszą podróżni sami dźwigać. 
W  Rosyi o wiele więcej dbają o wy­
godę podróżnych.

Idąc za tym kolejowym wzorem 
dyrekeya gahcyjsk.ch poczt i telegrafów 
we Lwowie również nie zdaje się wiele 
dbać już nietylko o szybką i staranną 
obsługę swych Jaremczańskich klien­
tów, ale nie zdaje sobie nawet: z tego 
sprawy, że nie można wymagać od 
pocztmistrzym tutejszej, by w sezonie 
letnim, przy o sto procent spotęgo­
wanym ruchu, pociołała swym obo­
wiązkom, którym w zwykłym czasie 
zaledwie sprostać może. Boć przecież 
przysłanej na sezon ekspedytonri, która 
prócz egzaminów i dobrej chęci nie 
posiada jeszcze ani wprawy ani rutyny, 
nie może dyrekeya pocztowa uważać na 
seryo za „siłę" pomocniczą.

Przy tej sposobności me można 
pominąć milczeniem typowego przy­
kładu wyzysku, jaki panuje na tutej­
szej poczcie. Oto pani pocztmistrzyni, 
która zresztą słynie z uczciwości, sumien­
ności i wprost zadziwia,ącej pracowitości, 
trzyma zupełnie bezpłatnie „na nauce“ 
pewną biedną panienkę sierotę, któia 
pracuje jak najbardziej rutynowana urzę- 
dn.czka, niemając nawet ODietnicy przy­
jęcia do poczty. Wątpić naieży, czy tc 
się dzieje za wiedzą dyrekcyi, a jezeL za 
wiedzą, to zapytać wypada, dlaczego ia 
sumienna pomocnica nie otrzymuje żad­
nego wynagrodzema, tembardziej, że 
w sezonie bardzoby się przydała jej 
współpraca.

Piękne Jaremeze byłoby jeszcze 
piękniejsze, gdyby na dworcu i na pocz­
cie jakiś c. k. esteta raczył usunąć te 
niewielkie ale dotkliwe niedomagania.

b.-k.

Lwowscy żebracy.
(Studyum brukowe).

VIII.

Przychodzi kolej na grypsaczy. Są 
to luazie, którzy się trudnią wyłącznie 
pisywaniem żebraczych listów do wy­
bitnych a znanych z filantropii osób, 
albo też zamieszczają po dziennikach 
inseraty z prośbą do litościwych osób 
a nawet odwiedzają redakeye i przed­
stawiając swe rozpaczliwe położenie,

drobnostki, potrzebnej na zapłacenie 
szklanki grugu.

—  Dziękuję serdecznie i gdybym 
w przypadku zapotrzebował czego, 
będę tak śmiały i udam się wprost do 
pana. Gdyby zaś tymczasem zdarzyio 
się coś takiego, wskutek czego życzył­
byś sobie sir pomówić ze mną, napisz, 
a jestem w każdej chwili na Wasze 
usługi. Oto mój adres.

Dove uścisnął mu przyjacielsku 
rękę, zapewniając, że wkrótce zobaczą 
się znowu i posDieszył ne dworzec, 
skąd pociągiem ruszył do Ryszmondu, 
a stary trefmś podążył zwolna za nim 
do swego mieszkania i oczekującej go 
z niecierpliwością i tęsknotą Nelly.

Młoda dziewczyna siedziała przy 
oknie i spostrzegła wuja nadchodzące­
go z daleka. Stary szedł dość sp.esznie, 
ale nie tym krokiem śmiałym i swobo 
dnym, lecz jakby wymuszonym i krę­
powanym, z wyrazem znużenia w twa­
rzy, a zarazem pragnienia pozbycia 
z serca pzykrego ciężaru i troski.

Gdy wszedł do skiomnej izdebki, 
upadł na najbliższe krzesło i sam nie 
wiedział jeszcze w jaki sposób udzielić 
ma Nelly bolesnej wiadomości.

Poczciwe dziewczę odgadując 
wszystko, oszczędziło mu trudu.

Zaledwie usiadł, objęła go ramio­
nami i złożyła na pooranem czole go­
rący pocaunek.

—  Bedny harryl —  rzekła, —- 
Wiem, że gc nie ma... Utraciliśmy 
go....

I oboe zapłakali rzewnie, czu,iąc 
głęboko doznaną stratę, poczem star) 
uspokoiwszy się, opowiedział zwolni* 
cale zdarzenie.

(C. d. n.)
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proszą o apel w części redakcyjnej 
dziennika o nadsylamt Ula nich składek.

Proceder grypsaczy piszących lisiy 
bywa dość intratny. Prawda, że na 50 
wysianych listów żebraczych otrzyma 
taki literacki miaukacz zaleJwie jedną 
odpowiedź, ale do niej bywa w regule 
dołączony banknot, albo wezwanie, aby 
się po wsparcie zgłosił do mieszkania 
adresata. Lwowscy arcybiskupi, namiest­
nik, książę Lubomirski, prezydent mia­
sta, hr. Siemiński-Lewicki, dr. Gląbiń- 
ski, dr. Lowenstein, Maurycy Horowitz, 
Schaff i inni, znani z majątku i ze 
szczodrej ręki, otrzymują codzień po 
kilkanaście lub po kilką takich listów, 
z prośbą o wsparcie. Często bywają 
dołączone do nich prawdziwe lub fał­
szywe polecenia od wybitnych osób, 
świadectwa ubóstwa, metryki itd., i to 
w tym celu, aby petent na wypadek 
nieotrzymania odpowiedzi miał pretekst 
naehoczcnia jeszcze filantropa w jego 
mieszkaniu, niby to dla zwrotu świa­
dectwa, a w'łaściw’ie dlatego, aby prośbę 
modz jeszcze osobiście powtórzyć. Na­
wet szacha perskiego ci ludzie nie- 
oszczędzają, i podczas swego pobytu 
we Lwowie otrzyma! szach przeszło 
100 listów żebrzących, z tych dwa 
o order, a kilkanaście o posadę w Per- 
syi! W  każdym razie stosunk są we 
Lwowie jeszcze lepsze niż np. w takmi 
Wiedniu, gdzie Natanie! Rotszyld od­
biera dziennie po kilkaset takich listów. 
Najniższa ich liczba, jak sam w klubie 
opowiada, wynosiła jednego dnia 280, 
a doszła do 4020 wtedy, gdy został 
„hoffahig". Otrzymał mianowicie na 
drugi dzień kilkanaście tysięcy gratula- 
cyi, w tern 4620 dołączonych próśb
0 wsparcie lub o pożyczkę. Zresztą 
we Wiedniu jest pokątne biuro tylko dla 
redagowania żebraczych listów.

Że lwowscy grypsacze nie prze­
bierają w środkach, aby datek wyłu­
dzić, dowodem tego niedawne ogłosze­
nie dra Głąbińskiego w dziennikach, że 
wiele osób na podstawie sfałszowanych 
biletów wizytowych z jego nazwiskiem 
szuka posady w urzędach lub apeluje 
do ofiarności niektórych filantropów.— 
Plaga ta musiała dobrze drowi Głąbiń- 
skiemu dokuczyć, skoro aż do publi­
cznej w dziennikach przestrogi uciec 
się musiał.

Glosną też była swojego czasu 
afera żebraka Pudruckiego z Kęt czy 
z Kut (dokładnie już niepamiętam), 
który inserował się we wszystkich pra­
wic dziennikach jako sparaliżowany ka­
leka. Szwindel ten wydobyła na jaw 
Nowa Reforma i zajęły się tem władze, 
które skonstatowały, że PoJrucki jest 
chłop zdrów jak rydz, a znaczny wy­
datek na inseraty okuło 2000 koron 
przynosił mu wykazany na tamtejszej 
poczcie dochód do 15.0o0 kor. rocznie,
1 to samvmi przekazami pieniężnymi, 
nielicząc listów rekomendowanych, ja­
kie otrzymywał.

W e Lwowie żyje wdowa, trzyma­
jąca przy sobie dwie przybrane dziew­
czynki, które podaje za swoje córki 
i posyła je z żebrzącymi listami do 
różnych osób, a proceder ten przynosi 
jej tyle, że co roku wyjeżdża do wód 
za granicę.

Odnośnie do naszego artykułu o 
emigrantach z Rosyi, był u nas wczo­
raj pewien obywatel z Królestwa i 
opowiadał, że ci emigranci są przede- 
Wozystkiern plagą przyjezdnych z Kró­
lestwa, nachodząc ich we Lwowie po 
hotelach, i apelując do nich, jako do 
rodaków z pod tego samego zaboru o 
jałmużnę. Fakt ten był nam juz da­
wniej znany, ale w chwili pisania od­
nośnego artykułu nie przyszedł nam 
jakoś pod pióro.

Według obliczeń policyi żebraniną 
trudni się we Lwowie ukoło 6(JO osób, 
ale liczba ich z pewnością do tysiąca 
dochodzi. Z pospolitymi żebrakam' wła­
dze prędzej mogą Subie radzić; szpital­
nicy, filantropi, grypsacze i t. d. są 
Plagą, z którą trudniej się uporać.

Z tem wszystkiem Lwów nienale 
zy wcaie do najgorszych miast pod 
Vvzgledem żebractwa, ale zawdzięczać 
to można złotemu i głuoiemu zarazem

sercu lwowian, którzy łatwo na tem po­
lu wyzyskać się dają.

Z niniejszym artykułem wyczerpa­
liśmy temat o „żebrakach we Lwo- 
wie".

Z  za kulis carskiego pałacu.

Przy sposobności zjazdu cara ro­
syjskiego Mikołaja z Edwardem angiel­
skim w Rewlu, jeden z angielskich ko­
respondentów dodaje od siebie kilka 
uwag odnoszących się do życia car­
skiego.

Otóż cah rodzina cara Mikołaja 
począwszy już od 1905 r. nie mieszka 
wcale w Petersburgu, a to wskutek 
swych pamiętnych strzałów do pałacu 
zimowego podczas now orocznej uroczy­
stości. Odtąd car gościł w swej stolicy 
tylko dwa razy a to na uroczystości 
otwarcia pierwszej Durny i przy po­
święceniu kościoła Aleksandra II Puza- 
tem car więcej się niepokazuje w Pe­
tersburgu.

Zresztą wyjazd cara ze stolicy po­
ciągnął bardzo dobre skutki dla jego 
rodziny; powietrze bowiem w Peters­
burgu w pewnych porach roku jest 
wprost zabójczem, podczas gdy atmo­
sfera w Carskiem Siole i Peterhofie, 
gdzie obecnie car przebywa równa się 
stosunkom klimatycznym miejsc kąpie­
lowych. Ponadto na letniem tem mie­
szkaniu samodzierżca zwolniony jest od 
wielu obowiązków uciążliwych, zwią­
zanych ze sprawami państwowemi, i 
ma więcej czasu do odetchnienia, oraz 
pozbycia się obaw przed ciągłemi groź­
bami anarchistów planujących carobój- 
cze manifesty, operujących dynamitem, 
bombami i browningami. Dzięki też te­
mu car Mikołaj odzyskuje w swej obe­
cnej siedzibie humor a nawet weso­
łość, pozbywa się denerwacyi a zato 
ma u ięcej czasu do rozrywek z dzieć • 
mi, które niezmiernie kocha.

Car wstaje bardzo rychło rano, po- 
czem bierze kąpiel stosownie do cie­
płoty -dnia, ciepłą lub zimną a po zje­
dzeniu śniadania odbywa konną prze­
jażdżkę. O 10-tej godzinie powraca dc 
pałacu i zasiada do pracy w swym ga­
binecie, W  tym czasie załatwia car wa­
żne sprawy państwowe, rozstrzyga wy­
roki śmierci, pisze ukazy i przyjmuje 
ministrów, posłów, oraz wybitniejszych 
dygnitarzy, naradzających się z nim nad 
stosunkami w carstwie. To trwa tak aż 
do 1-szcj godziny, kiedy przychodzi po­
ra na drugie śniadanie. Poczem powra­
ca znów car do swego gabinetu a wy­
chodzi zeń dopiero, gdy ma odbyć 
przegląd jednego z ulubionych przez 
siebie regimentów wojskowych. Później 
następuje obiad. Z nim odkłada car ko­
ronę na bok a staje się prywatnym 
człowiekiem. Tak obiad jak i śniadanie 
podawane bywają członkom rodziny 
carskiej w ich prywatnych pokojach; 
gości w Carskiem siole nie ma prawie 
nigdy —  rzadko tylko do stołu bywają 
zapraszani adyutanci carscy a rzadziej 
jeszcze ministrowie.

Od czasu udaremnionego zamachu 
na Aleksandra Ib, planowanego przez 
nihilistów przez wysadzenie w powietrze 
rodziny carskiej wraz z carem miną, 
która miała wybuchnąć w piwnicy czy 
podkopie pod komnatą, w której spo­
żywano oDiad, od tego czasu car obe­
cny jada ciągle w innym pokoju. Osta­
tnio np. jeden z generałów, gen. M., 
który został przez cara zaproszony na 
obiad, wyraz1! swoje niepomierne zdzi­
wienie, że obiad podano w buduarze 
carowej.

Po obiedze dzieci cara żegnają 
rodziców . odchodzą na spoczynek, car 
zaś udaje się do sali bilardowej, jest 
bowiem namiętnym zwolennikiem gry 
w Ddard. Jeszcze większą czuje car 
skionność do muzyki, której duzo po­
święca czasu, czasem grając sam, a 
czasem znów akompaniuje swej sio­
strze na fortepianie, gdy ta gra na 
wiol nie ; według znawców muzycznych 
ma pod tyrn względem car niepośledni 
talent i uważany jest za wcale dobre­
go pianistę. '

Takża carowa jest wielką zwolen­
niczką muzyki, szczególnie zaś lubi 
modernistyczne, włoskie utwory. Zrę­
cznym jest także car tennisowcem, i 
wytrwałym wioślarzem Interesuje go 
również i sport automobilowy, to 
też prawie codziennie Dodaj parę go­
dzin poświęca na wycieczki samocho­
dem w towarzystwie swego adyutanta 
księcia Olowa. W  czasie zaś swej je­
siennej podróży do Finlandyi bawi się 
car wcale dzielnie w  myśliwca a czę­
stokroć tak się swą rolą przejmuje, iż 
nmraz cały dzień ls bronią na ramieniu 
przepędzi, błąkając się po lasach.

Doskonałe także w swoim rodzaju 
jest wvchowyv’anie dzieci p-zez caro- 
stwo. W  podróżach rodziców na pół­
noc i w pomniejszych wycieczkach to­
warzyszą one zawsze rodzicom, uży­
wając świeżego powietrza, ciągłego ru­
chu i rozmaitych rozrywek. Mówią one 
pomiędzy sobą po rosyjsku, z rodzica­
mi zaś po angielsku, którzy także w ro­
zmowie miedzy sobą tylko tym języ­
kiem się posługują.

T a k  m i  g r a j k a  g r a j ! . . .

Tak mi grajku
Tak mi graj,

By się oz wał 
Stary maj.

By ożyło z twojem graniem 
To, co szczęściem a kochaniem! 
By wróciły lata wspak...
Tak mi grajku 

Zagra; taki 
„Rachciach! ciacb-ciach"

„Oj-żel Haj!u 
Jeszcze raźniej

Grajku graj!
Jeszcze raźniej nastrój skrzypki, 
Bom już ujrzał czarne ślepki. 
Buzię, kieby polny głóg!
Już me wstrzymać 

Własnych nóg!
Pójdże Maryś!

Kiej masz chęć...
PójJź-że żywo

Smutek spędź!
Nie bojże się, nie bądź dzika, 
Nie uszkodzę gorseciua,
Ni u wianka barwnych wstąg, 
Jeno pozwól

Z razik... w krąg.
Choć, obejmę.

Chwycę w pół,
Nikiej snopek

Łącznych ziół,
Choćbym się mial przemódz siłą 
Wszyćko będzie, jako b y ło ! 
Pójdże... głupia! porzuć strachI 
Nikt nie patrzy...

Rachciach-ciach!
El.

Wprawa socyaiistów 
po złote runo, czyli walka 

o chłopską skórą.
(Dokończenie).

Dziś punktem wyjścia dla pono­
wnej agitacyi socyalistycznej na wsi, 
staje się znowu walka z ludowcami i 
z p. Stapinskim.

„P. Stapińsiii dopuścił się znowu 
zdrady chłopa, liże panem łapy“ , „sprze­
dał się szlachcicowi “ . Te i t. p. brednie 
z tego tytułu, że ludowcy spełnili czyn 
naiodowy i obywatelski, wstępując do 
Kola polskiego, padają i coraz gęściej 
będą padać z ust głodnej zgrai agita- 
torskiej na zebraniach wiejskich. Bo te 
blagi są już ostatnimi i jedynymi strza­
łami w  wypróżnionych kołczanach czer­
wonych „raubritterów", boć mimo swej 
bezdennie uczonej „na wności" sarr; 
przecież pojmują, że gdyby chłopow; 
naszemu w całej uczciwej nagości 
przedstawili „program agrarny" w uto­
pijnej elukubracyi KautskyTgo, to nie­
wątpliwie spotkaliby się z. pięściami i 
kłomoaml chłopskiemi.

A wiec hejże na ludowców! To

„niezawodny" program —  choc tylko 
na krotką metę.

Ale mniejsza o to; byle były gro­
sze, bo ,,bes‘ya głodna “ .

Znajda się jednak ludzie, którzy 
otworzą oczy ludowi i pcnozą go o o- 
wyrr „programie agrarnym" —  a wtedy 
„nowa nadzieja" bankruktów znowu 
zawiedzie.

Na temat „czy socyaliści chcą za­
brać chłopom ziemię?" wygłaszane i 
drukowane przez galicyjskich socyali- 
listow brednie nie uwiodą naszego wie­
śniaka, bo zadaje im kłam doktryna 
socyalistyczna, żądająca z n i e s i e n i a  
w s z e l k i e j  p r y w a t n e j  w ł a ­
s n o ś c i .

K. Kautsky w swem dziele „Kwe- 
stya rolna" t. II. str. 135 pisze:

1) „Kongres w Bazylei (r. 1869) 
uznaje, że społeczeństwo ma prawo 
skasować prywatną i zamienić ją na 
własność społeczną".

2) „Kongres uznaje, że w inte­
resie społeczeństwa jest przep-o wa­
dzenie tej zamiany".

Nie mając jednakże opracowanego 
programu pracy agrarnej i napołykając 
wszędzie na silny, instynktowny upór 
wlościaństwa, szuka sucyahzm sposo­
bów do stopniowego podboju chłopa 
drogą prostego oszustwa. Obiecują mu 
więc gwiazdki na niebie, demoralizują 
najwstrętniejszemi hasłami radykalnemi 
w myśl rady tegoż Kautsky’ego (t. II. 
str. 2): „Z tych względów byłoby po- 
żądanem „ d a ć  c o ś k o l w i e k "  lu­
dowi, wystawić żądania praktyczne, 
(któ-e się nigdy niespełnia. Przyp. Red.) 
azięir ktorymby można było pozyskać 
lud dla ruchu socyalistycznego".

A zaraz znów w innem miejscu 
(t. II. str 18), ten sam pisarz socyali- 
styczny, widząc, że gospodarstwa włoś­
ciańskie wbrew teoryi i „nadziejom" 
(do socyaliści n,e od dziś dopiero na­
dziejami się karmią) —  nie upadają, 
lecz się rozwijają, powiada:

„Ochrona chłopów, próba bronienia 
dawnego samodzielnego rolnictwa włos 
ciańskiego może wywrzeć tylso tamu­
jący wpływ na rozwójw. (rozwój su- 
cyalizmu na wsij.

Jak z tych kilku wyjątków z pi­
sma Kautsky’ego widać, chłopi od so- 
cyalizmu, prócz agitacyjnych baniek 
mydlanych, niczego spodziewać się nie 
mogą — a tem mniej od pseudo-so- 
cyaiistycznego bandytyzmu galicyjskiego 
którego jedynym celem było, jest i bę­
dzie (o ile w niedalekiej przyszłości nie 
zniknie calkow.cie z powierzchni Gali- 
cyi) tylko nabijanie kabzy groszem ro­
botnika wiejskiego i używanie rozkoszy 
życiowych zu te grosze, na jak długo 
starczą.

Dlatego szumny IX. kongres so- 
cyalistycznych „generałów'bez wojska’ , 
budzi jedynie uśmiech politowania w na- 
szem społeczeństwie. Kongres żaden 
nie zmieni logiki faktów życiowych, 
które dążąc stale do postępu rozsypują 
w gruzy utopijne, zmurszałe doktryny 
inolów książkowych i ich karyerowi- 
czowskich epigonów.

Nie mniej przeto mewolno nam 
rąk opuszczać bezczynnie wobec orgii, 
jakie czerwona wścieklizna zacznie znów 
po wsi wyorawiac. Trzeba nieuświado­
mionego włościanina pouczać i ostrzegać.

Wyprawa socyaiistów po ziote runo 
chłopskiej skóry speiznie na mczem —  
a mą,owy nastrój „pełnego nadziei"
IX. Kongresu socyalistycznej partyi w 
Krakowie przejdzie wraz z tylu innemi 
nieziszczonomi nadziejami „polskich" 
socyalistow w sferę innych mglistych, 
nie bardzo miłych wspomnień o „krot- 
kiem a pełnem cierpień i ciężkiego ko­
nania" życiu P. P. S., czego jej z serca 
życzy także i Frawdzic.

Olbrzymia gazeta.
W  dniu 10-go z. m. wielki dzien­

nik, wychodzący w  Nowym Jorku w 
Ameryce pod nazwą The World (Świat) 
obchodził 25-lecie istnienia pod kierowni­
ctwem wydawcy swego i redaktora,

!vnekip \0*

„Lignum sanctum" i urzewa lekkiego 
lakoteż Kręgle małe dla dzieci,W ózki 
dla tun stów, Przybory do rybołostwa 
w wielkim w yboizt i po cenach przy­
stępnych, poleca Główny Skłaa Farb
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jednego z najwybitniejszych dziennika­
rzy amerykańskich, Jozefa Pulmaera

Rocznicę tę uczciła redakcyc Worl­
da prawdziwie po amerykańsku, wyda­
niem numeru jubileuszowego tegc. dzien­
nika, kosztującego tylko 5 centów, któ­
ry podziw poprostu wzbudza masą pa­
pieru, druku, rycin barwnych i czar­
nych, którą czytelnik Worlda za owe 
5 centów otrzymał.

Bo nume' ów  niezwykły, prawdzi-_ 
wy olbrzym dziennikarski, zawiera ni’ 
mniej ni więcej, tylko 200 stronic. 
Gdybyśmy więc nadali mu formę książko­
wą, rozmiaru zwykłej ósemki, to otrzy­
malibyśmy 10 tomów, z których każiy 
obejmowafoy 210 stronic druku. Po­
równane powyższe wystarcza chyba 
dla wyrob'enia w sobie pojęcia o ogromie 
wydawnictwa amerykańskiego.

Treść jego tworzy, oprócz zwy­
kłych rubryk dziennikarskich, obejmu­
jących 36 stronic, cały szereg artyku­
łów pamiątkowych, zawierających dzieje 
dziennika i świata w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza, dalej działy: handlowy, 
polityczny, literacki, humorystyczny itd. 
w obrob.eniu specyalnem przez naj­
znakomitsze pióra amerykańskie, oraz 
olbrzym: dział ogłoszeń imponujących, 
opłacających bez wątpienia cały koszt 
tego przedsięwzięcia dziennikarskiego.

Co jednak najbardziej uderza tu 
czytelmka europejskiego, to szereg 
liczb podanych na pierwszej stronie 
numeru, wykazujących niezwykły wzrost 
dziennka w przeciągu 2G-łecia, a po­
średnio także dający poiecie ogólne o 
potędze prasy amerykańskiej.

1 tak w ciągu roku, kończącego 
się dnia 30-go kwietnia 1883, wy­
drukowano ogółem 10,733.504 egzem­
plarzy Worlda. W  ciągu zaś tego sa­
mego okresu 1907— 1908 roku —  
257,376.908 egzemplarzy płatnych.

Liczba średnia sprzedaży dziennej 
Worlda wynosiła w ciągu 30 dni kwie­
tnia 1883 roku 19-234 egzemplarzy,

« w tym zaś okresie 1908 r. — 726.666 
egzemplarzy!

W  ciągu 1883 roku liczba ogło­
szeń płatnych wynosiła 137.000, a w 
1907 roku 1,405 032.

Wydawnictwo zapłaciło w ciągu 
25 lat za papier 109,373.395 koron, 
koszt zaś papieru, z użytego na dzien­
nik w roku zeszłym wynosił 8,162.965 
koron.

Jeżeli weźmiemy przytem pod u- 
wagę, że waga zużytego na ten dzien­
nik papieru wynosiła w ciągu jednego 
tylko „tygodnia**, kończącego się z 
dniem 1-szym r. b., ni mniej ni wię­
cej tylko 1,610.000 funtów angielskich, 
dalej, że dzienników' takich istnieje w 
Stanach Zjednoczonych kilkaset, i że 
wszystkie używają wyłącznie papieru 
z drzewa — to bez wątpienia spraw- 
dzi się zurełnie przepowiednia, iż dzien­
nikarstwo amerykańskie ogołoci zupeł­
nie Amerykę z lasów w przeciągu lat 
kilkudziesięciu.

Aby nie znużyć czytelnika zbyt 
długim wykazem liczb, dodamy tylko 
jeszcze, że zecernia Worlda zawiera 
63 maszyn do składania czcionek (li- 
notype), ze prasy jego o sile 1.750 
koni moga wvbić na godzinę 1,300.000 
egzemplarzy dziennika o 8 stronicach i 
że koszt telegramów (nie licząc hono- 
raryum za nie) wynosił w roku ze­
szłym 763.615 koron.

Bodaj czy jakikolwiek z dzienni­
ków europejskich mógłby poszczycić 
się liczbami takiemi. Kto jednak w le, 
czy to nie lepiej. Boć olbrzymi rozwój 
dziennikarstwa amerykańskiego, prze­
kraczający niemal zuoełnie granice te­
go, co umysł ludzki przetrawić jest 
w możności, przedstawia wymownie, 
do jak szalonego współzawodnictwa 
doszła Ameryka na kazdem polu pra­
cy zarobkowej. Współzawodnictwo zaś 
takie doprowadzić może tylko do zu­
pełnego zmateryalizowania społeczeń­
stwa, do wytworzenia czci nieograni­
czonej dla wszechpotężnego dolara do 
stosowania we wszystkiem zasady —  
„business bofore all!“ (interes ponad 
wszystko !)

Proces brylantowej szajki.
Piekielne gorąco, panujące w sali, 

sprawia, że bieg procesu poczyna być 
nużącym. Z żywotności swej nietracą 
tylko nic przewodniczący radca Berson 
i prokurator. Ten ostatni mianowicie 
jest c.ągłe uśmiechnięty i pewny, że 
mu się żadna z ofiar nie wymknie. 
Rozporządza zresztą tak bogatym ma- 
teryałem dowodowym, że i Hannibal 
w przededniu bitwy nad jeziorem Tra- 
zymeńskiem, gdzie rzymskie legiony 
w pułapkę wprowadził nie mógł być 
w lcpszem usposobieniu.

Mimo go-ąca audytoryum pełne. 
Sprawiła to jednak sobota. Audytoryum 
składa się mianowicie przeważnie z ży­
dów, którzy wolny czas wyzyskują na 
oglądaniu tych wytrychowych .me­
trów".

Także licznie jest reprezentowany 
między słucharzami świat teatralny. 
Z największą uwagą i z prawdziwem 
nabożeństwem śledzi bieg rozprawy 
i studyuje typy oskarżonych artysta na­
szej sceny p. Feldman. Wyzyska pra­
wdopodobnie swe studya w najbliższej 
sztuce kryminalnej i zamiast Sherloka 
Holmesa zagra Śnieguckiego. Szczęście, 
że na scenie tylko...

Rozprawa za soboty.
W sobotę przesłuchiwano Kostura, 

Gottwalda, Walocha, Beispiela i Walo- 
chowę.

Kostur, artysta teatru ruskiego, 
który dał Wasińskienu informacye, jak 
okrasc dyrektora tegoż teatru Stadnika, 
jest młodym chłopakiem i czems zu­
pełnie odskakującym od reszty tego 
kryminalnego towarzystwa. On też li­
stownie namawiał Wasinskiego, aby 
przybył do Kołomyi celem okradzenia 
pewnej ruskiej instytucyi. List ten, pi­
sany pod obiłonkami, przewodniczący 
odczytuje. Kostur zasłania się tern, że 
list miał na celu ściągnięcie Wasińskioh 
z Pragi do Kołomyi na... pogadankę. 
We Wasińskiej sie kochar i dlatego 
z jej mężem utrzymywał stosunek.

Mieczysław Gottwald Jest eks-ary- 
stokratą w tern oskarżonem towarzy­
stwie. Miał niegdyś dobra, majątek, 
kołligacye nawet z hrabiowskimi roda­
mi, ale wszystko stracił. Oskarżenie za­
rzuca mu współudział w usiłowanem 
włamaniu do złotnika Kornbltitha w 
Stanisławowie. Raz był już o to sądzo­
ny i uwolniony, ale wskutek sprzeciwu 
prokuratora staje po raz drugi przed 
sądem.

Wasinskiego poznał przypadkowo, 
upił się w jego towarzystwie i Wasiń- 
ski wziął go ze sobą w Stanisławowie 
do jakiejś piwnicy, ale nic niepamięta, 
poco tam był i co tam robił.

Taką jest jego obrona.
Interesującym typem jest nizki, 

gruby Walocha dozorca więźni, który 
ułatwił Wasińskiemu ucieczkę. Gdyby 
Walosze obciąć uszy i zetrzeć trochę 
nos, to głową jego możnaby do krę­
gli kulać-

Wypiera się, jakoby Wasińskiemu 
ułatwił ucieczke. Żona jego (Walocho- 
wa) zasypała go wprawdzie przed sędzią 
śledczym, ale to przez złość, że się z nią 
źle obchodzi! i miał „inną kobiete".

Mayer Leib Beispiel, czeladnik la­
kierniczy, oskarżony jest, że pomagał 
KnoblochoA-i w zbywaniu skradzionych 
rzeczy. Twierdzi on, że niewiedział, iż 
Knobloch należy do szajki złodziejskiej.

Marya Walochowa. chuda, wynę­
dzniała kobieta, o niczem i nic niewie. 
Męża chciała zgubić, bo ją bije i źle 
się z nią obchodzi. Ale teraz, gdy jest 
juz dostatecznie ukarany, ona odwołuje 
swe zeznania.

Walochowa jest ostatnią oskarżo­
ną. Dziś rozpocznie się przesłuchiwanie 
świadków.

W izye  przyszłości.
(Do ryciny na 1 str.).

Po telefonach, po promieniach 
Róntgena i telegrafii bez drutu powziął 
człowiek świadomość, że nic nie jest 
dla niego niemożliwym, źe przy pracy 
i szczęśliwym jej składzie każdy po­
mysł da się urzeczywistnić i prakty­
cznie wyzyskać. Dlatego też umysł 
ludzki pracuje niezmordowanie nad co­
raz nowymi wynalazkami, nieraz tak 
fantastycznemi. że przy calem"wyrafino­
waniu naszem zdają się nam one być 
niewykonalnemu A jednak nie tak to 
dawne czasy, gdy sam pomyst telefonu 
przyprawiał ojców (nie dziadków) na­
szych o  szaloną wesołość, gdy zasady 
promieniowania a la Róutgen uważano 
za jakiś nieokreślony, chorobliwy wy­
twór fantazyi, a telegrafia bez drutu 
była dla nich akurat tem samem, czem 
dziś jest dla nas myśl u podróży na 
księżyc.

Pewien statystyk zastanawia! się 
nad tem, w iakim kierunku twórcze 
duch ludzki najbardziej się wysila i do­
szedł do rezultatu, że najwięcej głów 
pracuje nad wynalezieniem aparatu, 
któryby przeszkodził starzeniu się czło­
wieka, dalej nad połączeniem telefonu 
z teleskopią t. j. z aparatem któryby 
równocześnie umożl wiał (rozum.3 sie 
w  lustrze) widzenie tej osoby, z jaką 
rozmawiamy, dalej wysila się umysł 
człowieczy nad wydoskonaleniem sa­
mochodów i okrętów parowych.

Nasz ilustrator, po przeczytaniu 
tej statystyki, oświadczył w  krótkiej 
drodze, że są te wszystko problemy 
bardzo łatwe do rov.iązania, na dowód 
czego przyniósł nam ilustracyę, jak się 
te wszystkie pomysły w  czyn zamienić 
powinno.

A więc przeciw' starzeniu się wy­
kombinował sobie jakieś dynamiczne ko­
ła z prądami elektrycznemi, które na­
przód pedzone starzeją człowieka i 
sprowadzają jego śmierć (coś niby apa­
rat dla samobójców, powodujący lekki 
i naturalny zgon) a pędzone w tył od­
mładzają go i pozwalają mu stać się 
nieśmiertelnym w najściślejszem tego 
słowa znaczeniu.

Do teleskopji potrzebne są przy 
aparaeie telefonicznym dwa lustra —  
ideałem samochodu (według naszego 
ilustratora, który lubuje się w gładkiej 
drodze) jest autonomii przeskakujący 
rowy i płoty, a parowiec posiadający 
12 kotłowi i maszyn (zdaniem tegoż 
ilustratora naszego) powinien z Euro­
py do Ameryki dopłynąć w 8 godzi­
nach, co byłoby wielką wygodą dla 
defraudantów, bo sprawiedliwość nasza 
zazwyczaj 8 dni potrzebuje, aby się 
opatrzeć i za defraudantem listy goń­
cze rozpisać.

W  ten sposób co najważnie jsze 
zagadnienia przyszłości byłyby rozwią­
zane. Ołówkiem tylko, ale (powiada 
nasz ilustrator) niech każdy pracuje tem, 
do czego Pan Bóg dał mu głowę i ta­
lent. On narysował, a teraz kolej na 
cieślę i kowala, aby to wszystko obro­
bili w  drzewie i w żelazie. Jak z tegc 
widać, ilustrator nasz należy do rzędu 
t. zw. „nieszkodliwych wynalazców*'.

Z Ditska i. z daleka.
(Stosunki w więzieniach rosyjskich —  

Listy miwśnc króla angielskiego.)

O okropnych stosunkach panują­
cych .w  więzieniach warszawskich do­
nosi warszawski korespondent peters­
burskiej Rieczi.

Warszawscy więźniowie polityczni, 
którzy dotychczas trzymani byli w  Mo­
dlinie, przewiezieni znów zostali do 
Warszawy. Wskutek tego panująca w 
więzieniach warszawskich ciasnota je­
szcze się wzmogła. Więźniów trzymają 
po 5—6 dni w aresztach policyjnych, 
no cyrkułach, w „ochranie11, zanim

Znajdą dla nich miejsce w więzieniu. 
Położenie tych więźniów jest niezno­
śne; trzyman. są oni w celąch-klatkach 
po 20— 30 osób w każdej; w celach 
niema pościeli; są one tak ciasne, że 
więźniowie nie są wstanie położyć się 
nawet na podłodze. Ponieważ niema 
ławek, więźniowie zatem mogą tylko 
siać, lub siedzieć na ziemi. Ciepłej 
strawy więźniowie nie otrzymują, w za­
mian za to dostają na wyżywienie po 
9 kop, dziernie. W  ratuszu, gdzie jest 
miejsce na 180 więźniów, obecnie prze­
bywa 500. Na Pawiaka zamiast 300 
do 800. W  fortach przebywa obecnie 
więcej niż 1200. Na Pawiaku są wię­
źniowie, którzy po 8— 10 miesięcy cze­
kają na śledztwa, widzenia otrzymują 
z wielkim trudem, pożywienie z mia­
sta — zaledwie raz na 2 tygodnie.

*
Tajemnicze zniknięcie kilku listów 

miłosnych Edwarda VII. budzi sensa- 
cyę w Londynie. Dzisiejszy król angiel­
ski, jako książę Walii, składał hołdy 
nietylko ustnie, lecz pisemnie. Otóż po 
latach wielu do rąk pewnego zbieracza 
wpadło 7 listów i kilka biletów mi­
łosnych. Nabywca wystawił je na sprze­
daż publiczną i oczywiście nie brakło 
amatorów, pragnących bodaj przyjrzeć 
się tym dokumentom. Sala, w której 
zostały oddane na pastwę ciekawości, 
była wciąż pełna. Listy pisane są prze­
ważnie po francusku i adresowane do 
dam francuskiego towarzystwa lub do 
znanych piękność1, z teatru. Wynurze­
nia są sentymentalne, o co niktby nie 
posądź1! wesołego księcia Walii, pisane 
na dużych arkuszach ze złotą obwódką 
i podpisane jedną litera . fi. Natychmiast 
po ogłoszeniu licytaeyi, lord S., znany 
zbieracz zwrócił się do posiadacza 
i prosił, aby licytował w jego imieniu 
i ofiarował cenę wyższą od najwyżej 
zaofiarowanych. Układ stanął. Tymcza­
sem listy znikły bez śladu. Rozgłoszono, 
iż zostały ukradzione, tymczasem lord 
dowiedział się, że je sprzedano z wol­
nej ręki i proces o to wytacza. Sprawa 
pójdzie przed sąd i narobi więaszego 
jeszcze nałasu. Tajemniczy nabywca, 
pragnąc zapewne ustrzedz k'óla od 
orzy krych komplikacyi, wyświadczył mu 
złą przysługę.

Minister kolei 
w Borysławiu.

Skutkiem przedstawień delegatów 
przedsiębiorstw naftowych w Borysie 
wiu, ze nafta ze świeżo wywierconego 
szybu wylewa się do potoka i wiciu 
gminom położonym nad tym potokiem 
grozi niebezpieczeństwo pożaru, zarzą­
dził namiestnik dr. Bobrzyński zarekwi­
rowanie z komendy korpusu w Przemy­
ślu kompanię pionierów, która przy­
bywszy bezzwłocznie na miejsce, odcię­
ła z wielkim wysiłkiem odpływ wybu­
chającej z szybu nafty do potoka.

Namiestnik przybył w piątek wie­
czorem o godzinie 6-tej wraz z radcą 
namiestnictwa Cieńskitn na miejsce i 
udał się natychmiast do kopalni w T u - 
stanowicach, ażeby obejrzeć roboty 
ziemne, mające na celu odcięcie odpły­
wu nafty.

Następnie oglądał namiestnik w 
pobliżu położony las rządowy, wskaza­
ny jako najwłaściwsze miejsce do urcą 
dzenia wielkiego, prowizorycznego zbior­
nika ropy, nie znajdującej już pomie­
szczenia w licznych 'stniejących na 
miejscu rezerwoarach, a zagracają­
cej tem samem przerwaniem tam do­
staniem się do rzeczki Tyśm.enicy. Ze 
względu na nagłość niebezpieczeństwa 
zarządził namiestnik natychmiastowe 
wykopanie takiego zbiornika tymczaso­
wego kosztem publicznym. W  sobotę 
rano w starostwie w Drohobyczu wy­
dał wszystkie zmierzające do tegc po­
lecenia i rozstrzygnął związane z tem 
kwestye.

Ważne dla P.T. Lwowian 
i przejezdnych!  j

Już otwartą została pow szechnie znana i łubiana

Ceny przystęone! Lokal w ytw orny!

Sasinisrzn
we Lwowie przy ulicy Leona Sapiehy 1. 31.

N a  c z a s i e ! Kawa m rożona!
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Namiestnik dr. Bobrzyński powró­
cił w sobotę popołudniu do Lwowa.

*
Wczoraj rano przybył do Lwowa 

m.aister kole. dr. Derschatta i udał się 
natychmiast w dalszą arogę do Bory­
sławia, gdzie chce zwiedzić naocznie 
kopalnie nafty w Tustanowicach i przy­
patrzyć się nadzwyczaj silnemu wy­
buchów nafty z nowo wywierconego 
szybu. Niezawodnie tez wyda minister 
polecenie, aby ropy używano jako 
opału do lokomotyw na kolejach na 
razie we wschodniej Galtcyi.

Dos w adczema poczynione w Ru­
munii, w Rosy-', a nawet w lndyach, 
wykazały, iż ropa zupełnie dobrze na­
daje się do opalu lokomotyw i że opal 
ten jest o wiele lepszy niż opalanie lo­
komotyw weglem kamiennym, a nadto 
jeszcze jest ta korzyść, że lokomotywy 
opalane ropą, nie wydają tyle dymu, 
co lokomotywy opalane węglem.

Rzeczoznawcy naftowi obliczają, 
ze gdyby tylko dyrekcya lwowska za­
prowadziła na swych liniach opalanie 
lokomotyw ropą, to zaoszczędzałaby 
rocznie na opale przeszło 2 miliony 
koron, płacąc za cetnar ropy 3 koro­
ny. Zastosowanie zaś lokomotyw do
o-a ’u ropą wymaga stosunkowo nie- 
zna:znego kosztu.

Jak wiadomo dr. Derschatta ma 
zam.ar zakupić na razie 30.000 cystern 
ropy na opał na kolejach

Zaginiony podróżnik.
Już mija prawie sześć miesięcy 

odkąd zaginąi zupełnie słuch o sławnym 
badaczu szwedzkim Iven Hedinie, który 
w tymże czasie zorganizowawszy po­
wtórną ekspedycyę naukową, wyprawił 
się do centralnej Azyi a specyalnie 
celem gruntownego przestudyo wania

tak niedostępnego pod każdym wzglę­
dem Tybetu. Zrazu telegramy podawały 
z miejsc pobytu Hedina wiadomości o 
rozlicznych niebezpieczeństwach, jakie 
musiał dzielny uczony w swej podróży 
pokonywać —  później wiadomości te 
stawały się co raz skąoszemi aż wre­
szcie zupełnie ucichły i odtąd wszelki 
duch w Europie o Hedinie zaginął. — 
Wieść ta zajmuje żywo kola naukowe 
europejskie, tem bardziej, że dotychcza­
sowe lezultaty badan Hedina na polu 
geograficznem i etnograficznem są pierw­
szorzędnej wartości. Wydane zaś przed 
tą jego podróżą dzieło „Przez pustyme 
Azyi“ należy do najdoskonalszych dziel 
podróżniczych. —  Najprawdopodobniej 
Iven Hedin zakopał się gdzieś na ja­
kiejś pustyni, oddając się z całem za­
jęciem swoim studyom, a chcąc być 
im wyłącznie oddanym, nie dawał nic 
znać o sobie, wobec czego powstały 
owe wersre o jego zaginięciu. W  mnych 
znów koł ich utrzymuje się pogłoska,

te wskutek wybuchłych w Tybecie 
mepokojót r. i wiecznie panującej tam u 
ludności tubylczej nienawiści, skierowa­
nej przeciwko obcym przybyszom, 
Iven Hedin został przez fanatyczną lu­
dność zamordowany. Rząd szwedzki 
poczynił daleko idące starania wywia­
dowcze o zaginionym podróżniku. —  
Rycina nasza przedstawia Iven Hedina 
przed jego ostatnią ekspedycyą do Ty­
betu,

H B O M H A .

Kalendarzyk:
W  poniedziałek rz.-kat. Paulina B., 

gr.-kat. Kyryła Arch.
W e wtorek rz.-kat. Zenona B., gr.- 

kat. Tymoftea.
Repertuar teałru miejskiego (pod 

dyrekcya Ludwika Hellera)-
W  niedzielę „Bogaty wujaszekE
W  poniedziałek „Pan Damazy".
WTe wtorek „Markiz de Priola“ .
W e środę „Mieszczanie".
W e czwartek „Bogaty wujaszek".
W  piątek „Pan dyrektor".
W  sobotę „Dom otwarty".

M I E J S C O W A .
Odznaczenie roaziny Potockich. Do­

noszą z Wiednia, ze z okazy; jubile­
uszu cesarskiego hr. Roman Potocki 
i dzieci jakoteż wdowa po śp. na­
miestniku hr. Potockim otrzymają tytuł 
książęcy oraz równouprawnienie rodo­
we z domem cesarskim (Ebenbiirtigkeii.), 
który to przywilej posiada zaledwie 
12 arystokratycznych rodów w Austryi.

Równouprawnienie rodowe ma to 
znaczenie, że członkowie rodziny ce­
sarskiej, a więc arcyksiążęta i arcy- 
księżniczki, mogą bez żadnej dyspen- 
zy ze strony cesarza zawierać z rodzi­

ną Potockich związki małżeńskie, i gdy­
by n. p. kiedyś następca tronu ożenił 
się z Potocką, to tajmoże zasiąść na tro­
nie austryackim jako cesarzowa. Rodzi­
na z hr. Chotek n. p. nieposiadala takie­
go równouprawnienia rodowego, i dla­
tego zona obecnego następcy tronu, 
z domu Cbotkówna, musiała się przed 
ślubem zrzec wszelkich praw do 
tronu.

Oryg.naine sprostowanie. Na pod­
stawie §. 19. (?) upraszam o sprosto­
wanie notatki w Gońcu z dnia 17. 
czerwca 1908.

Nieprawdą jest, jakoby latający 
obecnie w wielkiej ilości motyl nazy­
wał się „Bielinek kapustniak" —  (Pie- 
ris brassica) i był szkodliwym dla jarzyn, 
natomiast prawdą jest, że nazywa ;ię 
on 'sApona crataegi" i jest szkodbwym 
tylko dla drzew owocowych.

Z poważaniem dr. Muchołapslci.
Konkurs. Zarząd lwowskiego Związ­

ku okręgowego Towarzystwa Szkoły

Ludowej rozpisuje niniejszem konkurs 
ne posadę prefekta bursy Towarzystwa 
we Lwowie na rok szkolny 1908

Do posady tej przywiązane jest 
mieszkanie wraz z całem utrzymaniem 
ł wynagrodzenie stosownie do umowy. 
Piewszeństwo mieć będą nauczyciele 
względnie egzaminowani nauczyciele 
szkół średnich, żonaci, których żony 
mogłyby objąć kierownictwo gospodar­
stwa domowego w  bursie.

Podania wnosić należy do biura 
Związku okręgowego (ul 3-go Maja 5) 
najdalej do 30-go bm.

Znaleziono. W  dorożce nr. 124 ja­
sno granatową parasolkę damską, za­
pomnianą wczoraj rano.

W  ul. Sykstuskiej scyzoryk o dwu 
ostrzach.

Na gościńcu Stryjskim pod mo­
stem znaleziono Srzjć opakowane w płó­
tno rulony siatki drucianej prawdopo­
dobnie skradzione z wozu kolejowego, 
gdyż są okartkowane do Kołomyi.

Na pl, Bernardyńskim sygnet zło­
ty ze znakiem 3  Ń.

Zgubiono. P. Rozalia Durkalee zgu­
biła kartkę zastawniczą na 2 złote obrą­
czki.

P. Marya Sussermanowa zgubiła 
na placu powystawowym pugilares, za­
wierający 16 koron, klucz i chuste­
czkę.

Konduktor kolei elektrycznej p. Wa- 
łega zgubił metryKę urodzin swego 
synka Kazimierza i tegoż świadectwo 
szczep:enia ospy. Uczciwy znalazca ze­
chce oba dokumenta złożyć w dyrek- 
cyi tramwaju elektrycznego.

0 pomoc dla wdowy, Michalina 
Gedroyciowa wdowa po uczestnimi 
powstania narodowego 1863 r., z troj­
giem małych niezaopatrzonych dzieci, 
po ciężidej chorobie, nie mając na 
uiszczenie taksy przynależności do gmi­
ny, p o t r z e b n y c h  k i l k u n a s t u  
k o r o n ,  celem umieszczenia dzieci w 
jednym z dobroczynnych zakładów, 
prosi gorąco a serdecznie za naszem 
pośrednictwem zacnych Czytelników
0 łaskawą choćby najskromniejszą po­
moc. Wszelkie datki przyjmuje Re- 
dakeya Gońca —  Zimorowicza 17.

Nasz reporter pisze
A więc mamy cyrk. Niech się co 

chce dzieje na świecie, nic runie od 
dzisiaj nie obchodzi prócz cyrku. Plebs 
rzymski wprawdzie domagał się obok 
cyrku także chieba, ale ja chleb daruję 
ubogim, a zadowolę się cyrkiem, bo 
spragnion cyrku, jak kania deszczu, 
jak lwowska Rada miejska wakacyi, 
jak rajca Ihnatowicz światła i nauki 
dla szerokich mas proletaryaiu, jak raj­
ca Walichiewicz dobra nauczycielstwa 
ludowego i swego benku, jak Redakcya 
sensacyi itd. itd. W obec takiego stanu 
rzeczy wszystko furda —  cyrk grunt, 
a większy jeszcze grunt cyrkówki, któ­
re we mnie budzą szczery zachwyt
1 inne przyjemne uczucia. Niech wiec 
Redakcya zamknie budę i wstąpi do 
cyrku, to się jej najlepiej opiaci.

Zapomniałem jednak, że jeszcze iest 
jedna atrakeya, która wielu ludziom ter­
min samobójstwa odroczyła, a tą jest 
sprawa Wasińskiego. Są ludzie, którzy 
nawet nocują na Batorego ulicy a do 
sali rozpraw obiady sobie kazą przy­
nosić od Lenardowej. Bo takiej sensa­
cyi w całej Austryi dziś na porządku 
dziennym niema. Wszystkie dzienniki 
europejskie piszą calemi szpaltami
0 Wasińskin? i o nas i roznoszą przez 
to sławę naszego imienia po całem 
ziemskiem jabłku. Na tej rozprawie 
poznałem przecudnie śliczną wdówkę
1 zakochałem się po uszy, ale pst, że­
by io do mojej narzeczonej nie doszło, 
bo miałbym się z pyszna. A ja nicze­
go się tak nie boję jak babskiej złości. 
Stu chłopów jakosbym ominął, ale gdy 
mi „kubita" na poprzek drogi stanie — 
ziemio rozstąp się. Kapituluję, jak Re­
dakcya wobec przekupek.

Wczoraj znowu były wszystkie 
publiczne miejsca i ogrody zamknięte 
dla zwykłych śmiertelników, którzy nie 
maja pieniędzy na opłatę wstępów fe­
stynowych. Ja już tuzin piói zniszczy­
łem na opisywanie festynów z czego

św. Magistrat bardzo jest rad, lecz mu 
popularność wyrabiam. I będę jak Rej­
tan waiczył do ostatniego tchu, dopóki 
nie wywalczę zmiany nazwiska nasze­
go miasta: Lwóv' na „Festynów". Gd 
dziś to ja go już tak stale będę nazy­
wał i Redakcya niech tak datuje Gońca 
w nagłówku, „Festynów dnia Do­
prowadzimy do tego, że prezydent 
Ciuchciński stanie godnie obuk nie­
boszczyka Daniela i Lwa Tamci uro­
dzili Lwów, ten ochrzci go imieniem 
„Festynów", i będzie sławny jak Aicj'- 
biades, który w Draku innej1 sensacyi, 
dotyczącej jego osoby, uciął swemu psu 
ogon i puścił na miasto, aby się ludzie 
pytali czyj to pies i popularyzowali 
imię: Alcybiades! I ja, ażeby sie zro­
bić interesującym, i młodszym, zgoliłem 
wąsy, albowiem otrzymałem do dziś 
trzydzieści ofert ze strony pięknych 
Czytelniczek, ofiarujących mi swoją 
przyjaźń i gotowość wieczornych spa­
cerów. Jestem w kłopocie, jak temu 
dam radę. Najlepiej to będę ciągnął lo­
sy. Jak los rozstrzygnie, tak zrobię.

Z Sokoła IV. Ze względu na za­
mierzoną wycieczkę okręgową do Str3?ja 
w  dniu 28. czerwca b. r. z powodu 
20-lefniego jubileuszu tamtejszego gnia­
zda, zechce się druhowie, chcący wziąć 
w niej udział, zgłaszać najpóźniej do 
dnia 23. czerwca.

Wpisy przyjmuje i wyjaśnień u- 
dziela naczelnik druh Jan Woisid.

Z teatru. Z powodu nadzwyczaj­
nego powodzenia jadem się cieszą wy 
stępy Rumińskiego, dyrekcya pozyskała 
tegc artystę jeszcze na sześć występów.

Kamiński gra dziś w poniedziałek 
rejenta w „Panu Damazym", a jutro 
we wtorek wspaniałą rolę „Markiza de 
Pr.olar. Jutrzejsze przedstaw ienie będzie 
niezawodnie koncertem naszych arty­
stów, gdyż grają pp. Bednarzewska, 
Trapszo, Feldman, Wostrowski, Hiero- 
wski i inni.

W e środę ujrzymy po raz ostatni 
„Mieszczan", a we czwartek „Bogatego 
wu,aszka“, który zapełnia stale wido­
wnię.

W  piątek gra Kamiński rolę tytu­
łową w komedyi Bissona „Pan Dyre­
ktor", w której jest niedośFgnionym. 
Rolę tę grai po raz ostatni przed ośmiu 
laty we Lwowie, a w zeszłym roku 
w Warszawie 17 razy w jednym mie­
siącu.

Z ksiąg policyjnej Temidy Na pla­
cu powystawowym sitradzlono p. Na- 
chmanowi Hublowi z kieszeni kamizelki 
niklowy zeearek wraz z łańcuszkiem.

Pani Apolonii Stylinskiej, zamie­
szkałej pod 1. 9 przy ul. Szumlańskiego. 
skradziono z zamkniętego mieszkania 
srebrny zegarek damski i złoty łańcu­
szek z brylancikiem. 1

W  ul. Unii Lubelskiej w domu pod 
1. 15, przystawiono wczoraj w nocy 
drabinę do balkonu mieszkanie, p. Ka­
zimierza Łaskiego i skradziono białą 
pikową kapę z łóżka i pugilares z kro­
kodylej skóry, zawierający 5 K.

„Nasz Kraj", ilustrowany tj’godnik 
lwowski wychodzący już 3 lata, prze­
staje wychodzić; w tym tygodniu uka­
że się ostatni zeszyt tygodnika.

„Nasz Kraj“ cały ten czas mniej 
więcej odpowiednio wypełniał lukę w 
naszej czasopiśmiennej literaturze — 
toteż niemożeiny zrozumieć, co za po­
wody skłaniają wydawcę do zawiesze­
nia wydawnictwa. Wszak u nas w Ga- 
licyi z chwilą zaprzestania wydawni­
ctwa „Naszego Kraju" nie będzie ża­
dnego porządniejszego tygodnika, któ­
rego brak zawsze się żywo dawał od­
czuwać i zawsze się odczuć da. Ze 
szczerym żalem a zarazem niedowie- 
raniem wiadomość powyższą przyj­
mujemy.

Dr. Natari Loewenstein, uzyskał 
tytuł szlachecki.

W.ceprezydent namiestnictwa, hr. 
Łoś, otrzymać ma tytui tajnego radcy.

Mianowanie. Prezydyum krajowej 
dyrekcyi skarbu zamianowało prowizo­
rycznego asystenta technicznej kontroŁ 
skarbowej, dra Gustawa Balickiego, 
stałym asystentem technicznej kontroli 
skarbowej w XI. klasie rangi.

100.000 K \RT WIDOKOWYCH MIASTA LWOWA Jedyny 
1 JUBILEUSZOWE, ORAZ NAJWIĘKSZY WYBÓR w Gaiicyi 
KART FRANCUSKICH i ANGIELSKICH, P O L E C A  1 ‘ “
OJ sprzedającym daje znaczny opust. -------------  Zamówienia z prowincyi załatwia natychmiast.
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Rtikuza. W sobotę przybyli do 
Lwowa dlegaci strajkujących wiedeń- 
smch studentów, aby lwowską młodzież 
uniwersytecką namówić do stiajku. —  
Konferencye, odoyte nawet z przywód­
cami tak zwanej młodzieży postępowej, 
niewydały lezultatu i panowie dele­
gaci z kwitkiem wyjechali ze Lwowa. 

i Ich misy a przedstawiła się o tyle Ko­
micznie, że na wszystkich uniwersyte­
tach strajk gaśnie, a we Lwowie —  ma 
się zacząć dopiero 1

Słuszna Deiycya. Od mieszkańców 
ulicy 29. Listopada i przyległych otrzy­
mujemy następujące pismo1

Doszło do wiadości naszej, że pan 
Franz, właściciel parcel budowlanych 
i gruntów przy wymienionych powyżej 
ulicach, zamierza sprzedawać kilkumor- 
gowy obszar gruntu położony tuz przy 
przystanku Kulparkowskim, jakiemuś 
niemieckiemu Towarzystwu na wybu­
dowanie magazynów na skład nafty, 
a pertraktacye w tej sprawie znajdują 
się w toku.

Nabywszy od p. Franza parcele 
budowlane, pobudowaliśmy wilie, przy­
jęliśmy na swe barki gwarancyę ren­
towności linii miejskiej kolei elektrycznej 
prowadzącej od kościoła św. Maryi 
Magdaleny do końca zabudowanej 
części ui. 29. Listopada, przyczyniliśmy 
się do budowy kanałów w tych uli­
cach i t. d., a wszystko to uczyniliśmy 
w tym celu, by mieć upragnioną swo­
bodę a przedewszystkiem czyste, wol­
ne od wyziewów miasta powietrze.

Zwracamy się przeto do p. Franza 
z uprzejmą prośbą o zaniechanie w obo­
pólnym interesie zamiaru powyższego, 
tein bardziej, że w najbliższej przyszło­
ści przystanek Kulparków rna być 
podniesiony do rzędu normalnej stacyi 
kolejowej i otrzymać park towarowy, 
a położone obok grunta znajdą z pew­
nością nabywcę na założenie ..Ogrodu 
zdrowia1* tak pożądanego przez liczną 
publiczność, używającą już dziś w po­
kaźnej liczbie przechadzek w okolicy 
naszej prześlicznej ulicy, wolnej od 
zgiełku a posiadającej pyszne powie­
trze.

PODZIĘKOWANIE.
W ciężkim ciosie, jakim B óg dotknął 

naszą rodzinę przez śmierć nieodżałowanej 
pamięci Męża i Ojca, jedyną ulgą były d o ­
wody pamięci i uznania dla ś. p. zmarłego.

51 Jadamy se rdeeżne podziękow ano :
Wielebnemu Ks. Prof. Dr- Jaszewskie- 

mu i Wielebnemu Ks. Dr. Głąbowi za ła­
skawe wzięcie udziału w ekspurtacyi zwłok, 
Prtzydyum miasta Lwowa, człon k om  Rady 
miej: kiej, Prezydyum Izby nrzamysłowo- 
hrr.dlowej, Sto* _-zyszeniu Kupców i M ło­
dzieży 'atiJlowej, Stowarzyszenie izr. Kup­
ców, W społpiaoownikom firmy, Kolegom, 
oraz wszystkim, którzy oddali mu ostatnia 
przysługę. 583

Mary i Stachieiiriczowaz dziećmi i zięciem.

Z KRAJU
Dwa wyroki śmierci. Trybunał 

przysięgłych w Przemyślu skazał na 
podstawie werdyktu przysięgłych dwóch 
parobków ze wsi Przedzielnicy w po­
wiecie dobromilskim, Michała Krila i 
Jurka Kaczmara, oskarżonych o za­
mordowanie wójta przedzielnickiego Mi­
kołaja Bednarczyka, na karę śmierci 
przez powieszenie. Trzeci oskarżony, 
Waśka Szeremeta, został skazany na 
6 lat ciężkiego więzienia.

Inauguracja nowej Rady.
Po uroczystej mszy odprawionej 

przez ks. prałata Lenkiewicza w Ka­
tedrze zebrali się w sobotę o godzinie 
10 rano nowi radni miejscy w wielkiej 
sali ratuszowej.

Do zebranych przemówił z trybuny 
prozydyalnej prez. Ciuchciński otwiera­
jąc I. posiedzenie nowej kadencyi Rady 
lr. Lwowa. Ponieważ do dziś dnia nikt 
uj tej pory mandatu radzieckiego nie 
złożył, przeto prezydent uważa Radę za 
ukonstytuowaną. Poczem wskazał mó­
wca na zadania, jakie czekają Radę w 
przyszłości.

Zadania te, które musi zrealizować 
nowa Rada miejska, to p r z e p r o w a ­
d z e n i e  k a n a l i z n c y i  m i a s t a ,  

a które jest subweneya 60 prc. ogól­

nych kosztów budowy, urzeczywistnie­
nie 14 m i l i o n o w e j  p o ż y c z k i  
na nowe szkoły, zakupno gruntów, bu­
dowę magazynów wodociągowych, ha­
le targowe, łaźnie ludowe, dom po­
grzebowy, brukowanie ulic i .ozszerze 
nie zakładów humanitarnych.

Dalszym celem przyspieszenie no­
wej ustawy budownicze1', reorgamzacya 
urzędu budowniczego, wprowadzenie 
w życie m ie jsk ie j K asy o s z c z ę d ­
n ośc i, miejskiego zakładu zastawni­
czego i r e k o n s t r u k e y a  ra tu sza . 
Bardzo ważną jest także sprawą relor- 
ma organizacyjna magistratu i Uprosz­
czenie urzędowania w  admimstracy,.

A więc czeka nowowybranych ra­
dnych wielki zasób żądań, do których 
godnego spełnienia potrzeba jeszcze 
większego zasobu p r a c y ,  z a p a ł u  
i c h ę c i I

Prezydent prosił więc radnych o 
przejęcie się ważnością swego obo­
wiązku, o jego pilne i sumienne wyko­
nywanie, z tą wyrozumiałością i po­
szanowaniem winnego zadania, które je­
dynie zapewnić mogą pracy naszej na- 
eżyte powodzenie.

Ma zaś pełną nadzieje, że staną 
się pożytecznymi i dzielnymi pracowni­
kami, a wnosząc gorące chęci i zapał 
dla sprawy publicznej, przyczynią się 
niepomiernie do spełnienia zadań na 
szycłi i zechcą skorzystać z tych do­
świadczeń, które nabyli dawniejsi radni 
długoletniem spełnianiem swych odo- 
wiązków.

Powitawszy zebranych jeszcze raz 
złożywszy życzenia: „ S z c z ę ś ć

B o ż e ! “ w nowej pracy przedstawił 
m prezydent gremium magistratu, pro­
sząc następnie o wybór komisyi wery­
fikacyjnej.

Do kurnisyi tej wybrano r. Eplera, 
Ihratowlcza, dra Liliena, dr Obmińskie- 
go, Philipa. dr. Piseka, dr. Roszkowskie­
go, Schneidra, dr. Stesłowiczz, Szydłow­
skiego, Wludzimirskiego i Zgórskiego, 
poczem prezydent posiedzenie zamknął.

Od Adminlsiracyi.
Naszym czytelnikom i komisyone- 

rom na prowincyi donosimy, że od 15. 
b. m. począwszy wysyłamy im Gońca 
pociągami południowymi, tak, że Czy­
telnicy nasi jeszcze tego samego dnia 
Gońca na poczcie odbierać mogą.

Maszych Czytelników zawiadamia 
my, ze pojedyncze numera Gońca na­
bywać można w następujących miej­
scach kąpielowych:

L u b i e ń ,  u Wł. Bunzla, kasyera 
zakładu kąpielowego.

T r u s k a w i e c ,  w handlu Wp. 
Michała Grzegorzewicza.

K r y n i c a ,  u W!. Mallego,
Z a k o p a n e ,  w księgarni p. Salo­

monowej.

»■ im mmn — e— — aam m

TELEGRAMY.
Minister Gessntan w Krakowie.
Kraków. Minister robot publicznych, 

Gessmann, przybył wczoraj popołudniu 
pociągiem pjspiesznym do Krakowa 
wraz z delegatami ministerstwa handlu, 
szefami sekcyi: Broschem i Friesem. Na 
dworcu zebrali sięgną powitanie przy­
byłych : delegat Fedorowicz, prezydent1 
Leo z obydwoma wiceprezydentami, 
prezes Izby handlowej z wiceprezesami, 
prezes centralnego Związku galicyjskiego 
przemysłu fabrycznego ks. Andrzej Lu­
bomirski, dyrektor Związku Battaglia. 
Po przywitaniu, udał się minister do 
Grand hotelu, gdzie zamieszkał; potem 
zwiedził miasto i był wieczorem w tea­
trze na „Strasznym dworze**.

Wieczorem przybyła dalsza grupa 
wyższych urzędników ministeryalnych. 
Goście byli w starym teatrze na ob.e- 
dzie, wydanym przez gtnmę miasta 
Kiakowa.

Ola dzieci.
Kraków. Wielki wydział Kasy o- 

szczędności w Krakowie odbył w so­
botę wieczorem walne zgromadzenie 
pod przewodnictwem prezydenta miasta 
p. Leo. Dyrekcya Kasy przedłożyła 
wniosek o wyznaczenie kwoty 100.000

koron celem uczczenia jubileuszu rzą­
dów cesarze przez utworzenie w myśl 
intencja monarchy, instytucyi dla ochro­
ny dzieci w  Krakowie.

Próba uwiedzenia pani Wolfling.
Wiedeń, Jak wiadomo, p. Wólfling 

żona d . arcyksięcia Leopolda Ferdy­
nanda, dustała w  Wiedniu pomięszania 
zmysłów z rozpaczy za mężem, który 
się z nią z powodu jej bisteryi i eks- 
centrocznosci rozwiódł. Rodzina umie­
ściła ją w sanatoryum w Steinhof,
gdzie miała zostać dla obserwacyi przez 
6 miesiecy. Wolflingowa cieszyła się
w  sanatoryum zupełną wolnością, i
wolno jej było nawet w towarzystwie 
dozorczyni przedsiębrać powozem wy­
cieczki w  okolice Steinhofu.

Podczas jednej z tych wycieczek 
zblizyła się do powozu siostra Wolflin- 
gowej, wywlekła z niego przemocą dc- 
zorczynię, i wsiadłszy sama do powo­
zu, popędziła ze siostrą na dworzec
kolei południowej, gdzie iednak dognała 
ich zaalarmowana przez dozorczynię 
służba zakładu i odwiozła Wólfliuguwą 
napo wrót do sanatoryum.

Wiedeń. D yekcya sanatoryum wy­
puściła WóTlingową ze swego zakładu 
i oddala opiece jej rodziny.

Echo jubileuszowe.
■ Kraków. Arcyks. Karol Stefan z Ży­

wca nadesłał 1000 koron na pokrycie 
kosztów urządzenia grupy krakowskiej 
podczas pochodu ,  jubileuszowego we 
Wieduiu.

Koniec strajku uniwersyteckiego.
Wiedeń Ze wszystkich miast naa- 

chodą zgodne wiadomości o uchwałach 
młodzieży, aby zaprzestać strajku. Zdaje 
się, że mianowanie dra Wahrmunda 
profesorem w Pradze, podziałało tak 
uspokajająco na umysły.

Upały.
Wiedeń. Panuią tu tak straszne 

upały, jakict od pół wieku nie było 
nawet w sierpniu, najgorętszym mie­
siącu całego roku. Wczoraj w  szkole 
żeńskiej na Leopoldstad w  jednej kla­
sie zemdlało z gorąca 18 uczennic, 
poczem szkołę natychmiast rozpuszczo­
no. Temperatura w odnośnej sali 
szkolnej wynosiła 32 stopnie (1)

Mnóstwo osób doznało na ulicy 
porażenia słonecznego, w tern było parę 
wypadków śmiertelnych

fetacya meteorologiczna zapowiada 
w najbliższym czasie obniżenie się tem­
peratury i skłonność do burz.

Dziennikarska solidarność.
Wiedeń. Sprawozdawcy parlamen­

tami i w parlamencie austryackim wy­
słali onegdaj zbiorową depeszę do spra­
wozdawców parlamentnrnjrch w parla­
mencie włoskim, którzy rozpoczęli bez­
robocie z powodu, że jeden z posłów 
obraził ławę dziennikarską.

W  tej depeszy sprawozdawcy wie­
deńscy wyrażają swoją sympatyę i 
solidarność kolegom włoskim.

Wyroki śmierci.
Warszawa. Sąd wojenny skazał 

8 osób na śmierć przez powieszenie, 
oskarżonych o dokonanie zamachu na 
komisarza policyi w Radomiu, Zubkow- 
skiego. Między skazanymi znajdują się 
dwie kobiety, podejrzane są o to, iż 
brały udział w zamachu na Skał-
lona.

Szach i iego poddani. /
Londyn. Times donosi z Teheranu, 

iżprzedwczotaj znów zebrał się tysiączny 
tłum przed parlamentem. Kupcy skła­
dają duże kwoty na agitacyę. Obóz
szacha również się wzmacnia. Po obu 
stronach objawia się tendeneya nieustę- 
powania.

Berlin. Z Petersburga donoszą, że 
w Teheranie przyszło do poważnych 
niepokojów, podczas których wielu
ludzi zabito lub raniono. Rewolucyjny 
ruch w miastach wzrasta.

Koniec bojowców.
Warszawa. W  sobotę powieszono 

na stokach cytadeli dwóch socyalistów, 
skazanych na karę śmierci za zamach 
na kasę na jednej ze stacyi kolei nad­
wiślańskiej.

Ucieczka brylantowca.
Zurycn. O szustf ayamentowegu

inżyniera Lernoine aresztowano tu w 
pociągu pospiesznym, ąie dla braku 
listu gończego ze sauny władz francu­
skich wypuszczono go znowu na wol­
ność. Lernoine wyjechał dalej na po­
łudnie.

Nałoacwy podpalacz
Berlin. Policyi udało się wreszcie 

odkryć sprawcę 26  pożarów w Eerli- 
nie, które wjaządziły milionowe szko­
dy. Jesl nim stróż nocny niejaki Sit- 
kowski. Wzniecał pożary dla To, aby 
mógł o nich pierwszy donk . straży 
pożarnej i otrzymać przeznaczoną zato 
premię.

Homoseksualizm w armii pruskiej
Ber>in. Odkąd sądy wojskowe po­

częły ścigać surowo oficerów hołdują­
cych homoseksualizmowi, poczynają 
wychodzić na jaw straszne stosunki, 
jakie panują w armii pruskiej. Miano­
wicie garnizon w Szczecinie okazuje 
się jako gniazdo niesłychanego pod tym 
względem zepsucia. Mnóstwo oficerów 
tego garnizonu odebrało sobie życie, 
uciekło lub dałc się zamknąć do domu 
waryatów.

W 9 vm pułku grenadyerów pa­
nuje zupełne rozluźnienie dyscypliny 
wojskowej, ponieważ prawie każdy 
żołnierz jest kochanką oficera.

Nastąpiły też liczne aresztowania 
międzjt urzędnikami. Sensacyę wywo­
łało aresztowanie radcy krajowego Goe- 
de, który zażywał w Niemczech naj­
lepszej reputacyi.

N ADESŁAN E.
Po pięćdziesiąt groszy za 1 wiersi petitowy.
Za ru brykę tę R ed a k cy a  nie bierze o d p o w ie d z ia ln o ś c i

Ważna w iadom ość 
dla Letników!

Firma Jan Hóflingei', Fabryka cukrów i her­
batników we Lwowi przy ulicy TLatrair.ej 
1. 8, uwiadamia swoich Szan O dbiorców, 
którzy wyjeżdżaią do m.ejsc kąpielowych i 
uzdrowisk krajowych lub „ag amcznych, że 
przez czas od 1. czerwca do wrze; ia br. 
c płaca sama koszra przesyłki i nie liczy za 
opakowań.e, wszelkich zleceń począw szy od
I-go Kg. Cukrów, czekolady lub herbatników 
tak; azeDy nie było żadnej różnicy w cenie 
miedzy towarem kupowanym we Lwo­
wie w sklepie a Sprowadzanym. Zamó­
wienia uskutecznia się odwrotną pocztą. 504

D r .  K .  P o d l e w s k i
specyalista chorób skórnych i wenery­
cznych, ordynuje dla kobiet i mężczyzn 
od I I — 12 i od 3— 5, Lwów, ul. Aka­

demicka 1. 14. Telefon Nr, 1120.

UKIERNIA Z  WERANDĄ 
pod „W ozem  Drzymały**

W ł .  P o d h a l i c z a
Lwów, ulica A k adem ick a  5. 

otwarta od 7- ej rano do 12- tej 
w nocy — poleca Najlepszą Kawę, Ciast; 
Lody, Cukry i H erbatniki. 53ó

P IE K N IK I
w różnych gatunkach, poleca

s B.WfTYŃSKI g
we Lwowie. —  Sk 'epy: przy ulicy Batorego 

1Q. i Żółkiewskiej 1. Ol 41 111

Za Kł AD DENTYSTYCZNY
D O C E N T A  liNIW. LWOWSKIEGO

Dr? TEODOR! BOHDMCZA
GODZ. ORDYN. OD 9—3 POPOŁUDNIU 

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 7.

Atatóaf Dr. S f o r  Ruf&Ws&l
we Lwowie, przy ulicy Wałowej I. 3.
—  — Iinr-p| —I I ■ I »HIM|I ■ l|
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KOMUNIKATY.
Precz z pruskim towarem: O r g a -

n i z a c y a  b o j k o t u  t o w a r ó w  p r u ­
s k i c h ,  pracu je  w cią ż  norm alnie i w y ­
trw ale nad ru gow an iem  prusk iego  to ­
w aru, c z e g o  d o w o d e m , rozesłanie trzy­
dziestu za proszeń , d o  ró żn y ch  stow a rzy ­
szeń  i o só b  pryw atn ych , za p ra sza ją cy ch  
na posiedzen ie  S ek cy i adm in istracy jn o- 
sk a ib o w e j, które o d b y ło  się w e  w torek  
dnia 15. b. m . w  lokalu  O rgan izacyi.

P rze w o d n iczą cy  p. F ran ciszek  Gar- 
czyń sk i, w yjaśn ił cel zebrania i przed­
staw ił działalność S ek cy i, która niestety 
nie jest zupełn ie popieraną, p rzez te 
sam e w arstw y  sp o łeczeń stw a , które do 
n iedaw n a szum nie u ch w ala ły  b o jk o t  to ­
w a ró w  pruskich , a za pom in a ją  o b e cn ie
0 zasilaniu ak cyi b o jk o to w e j, bod a j 
skrom nym i datkam i, p rzez k u pn o i dal­
szą rozsprzedaż cegiełek , na ten cel 
w yd a n y ch .

D alej prosił o  w zięc ie  p e w n e j ilości 
b lo czk ó w  ce g ie łk o w y ch , do dalszej sprze­
da ży  i przypom n iał, że  chętni m ogą  ta­
k o w e  n a b y w a ć  u  skarbnika O rgan izacyi
o. Sedlaczka przy  pl. K apitulnym  1. 2,
1 ib w  1 iurze Z w iązk u  stow a rzyszeń  za- 

ik: ' w  "h i g o sp o d a rczy ch  plac Sm olki

1. 4 , II. p. w  g od z in ach  o d  8 — 2 p rzed ­
połudn iem .

Sekretarz O rgan izacyi p. inżynier 
K robick i i p . W aldt, w yjaśn ili ob e cn y m  
rezultaty żm u dn ej, d o ty ch cza so w e j pra­
c y  S ek cy i p rzem y słow o -h a n d low e j i L igi 
p o m o cy  p rzem y słow e j, w  dzia łach : ro ­
w e ró w , g ra m o fo n ó w , m a szyn  d o  szycia  
i w  dziale że la zn ych  w y r o b ó w , o św ia d ­
cza ją c  zarazem , że  dop iero  w  miarę 
z d o b y w a n y ch  in form acyi w  da n ych  dzia­
łach , m ożn a  p o w o li i system atyczn ie  
działać na sp o łeczeń stw o  przez S ek cy ę  
kontroli.

O becn ie  cała O rgan izacya  jest w  
trakcie zbierania w y cze rp u ją ce g o  m a- 
teryału, c o  w y m a g a  m ozo ln e j i w y tra w ­
nej p racy , nie nadaje się d o  p ob ieżn eg o  
traktow ania i ogłaszan ia  d oraźn ego .

N astępnie p p . : H arn w olf i dr.
S zp or  za p rop on ow a li w e z w a ć  w szystk ie  
k orp ora cy e  polsk ie , by  w szelkim i prak­
tyczn ym i sp osoba m i, b o jk o t pop iera ły  
i ab y  m iały sw o ich  D elega tów  w  O r­
gan izacy i.

O becn i D elegaci .Skały",. Czytelni 
akadem ick iej, T ow a rzy s tw a  u czą ce j się 
m łod zieży  i T o w a rzy s tw a  o sz czę d n o śc i 
kobiet, ośw ia d czy li g o to w o ś ć  poparcia  
ak cyi b o jk o to w e j, p rzez zajęcie^ się roz - 
sprzedażą  b lo k ó w  i w yzn aczen ie  D ele­
g a tów  d o  p o s z cze g ó ln y ch  S ek cy i.

ROZMAITOŚCI.
Wstrętny proces. P rzed tu tejszym  

sądem  o k rę g o w y m , to czy ł się p roces  
p rzeciw  52-letniem u D u  L o u x ,  by łem u  
n au czy cie low i korp u su  p a z ió w  i w ielu  
instytutów  n a u k o w y ch  żeń sk ich , oskar­
ż on em u  o  g w a łcen ie  n ieletnich  dzie­
w czą t. D o  p rocesu , k tóry  w y to c z o n o  n $  
skutek  skargi T o w a rz y s tw a  opiek i nad 
dziećm i, p o w o ła n o  na św ia d k ó w  o k o ło  
100 o só b , m ięd zy  niem i liczn e  o fiary  
ze zw ie rzę co n e g o  p ed a gog a . S ą  to  sam e 
nieletnie dz iew częta , p rzew ażn ie  w  w ie ­
ku od  10 d o  13 lat. P rzeprow adzon a  
rozpraw a w yk a za ła  w e  w szy stk ich  kie­
runkach w in ę  osk a rżon eg o , k tórego  sk a ­
za n o  na sze ść  lat c iężk ich  robót. Jego  
p ok o jó w k a , która m u pom agała  w  tym  
w strętnym  p rocederze , została za są d zo ­
na na półtora  roku  w ięzien ia .

Humor w  polityce. P o d cza s  „n a ro - 
d o w e g o “ zg rom adzen ia  w y b o rc z e g o  
w  G od esb erg  radca są d o w y  B resgen  
w  przem ów ien iu  sw e m  w yraził się m ię­
d z y  innem i w  sp o só b  n a s tę p u ją c y : 
„Z d ziera jcie  z  k sięży  habit, p o d  którym  
kry je się o b łu d a ; p o d  n ogi z  n im i!"  
N a ro d o w y  kom itet w y b o rc z y , zd z iw ion y  
tem , że  „w strętni p o d s z cz u w a c z e "  p o ­
czuli się obrażon y m i m o w ą  starego 
„p a try o ty czn e g o "  szerm ierza, w yd a ł w

w  G ed esbergu  u lotne p isem k o, w  któ- 
rem  p om ięd zy  innem i c z y ta m y : Na tem 
zgrom adzen iu  w y b o rcz e m  radca B res­
gen  palnął so b ie  ty lko tak zw an ą  „m o ­
w ę  p rzy  p iw ie " , a te piękne, „p łom ien ­
ne s ło w a " są w yn ik iem  je g o  „u c z c iw o ­
ś c i"  i „k rew k iego , reńsk iego  h u m o ru ". 
Jeżeli taka interpelacya —  tak m ów i 
„M iin ch en er Aflg. R u n d sch a u " —  p o w ­
szech n ie  się przyjm ie, to w  reńsldem  
m ieście m u z g o to w o  b y ć  ba rd zo  w e so ło . 
Na przyk ład : Pan X . p ow ied zia ł o  p a ­
nu N.: „Z e d rze ć  zeń  suknie, g d y ż  to 
ob łu dn ik ; p o d  nogi z  n im !"  —  Pan X . 
postaw ion y  przed  sądem  ła w n iczym , 
zostan ie  następnie u w o ln ion y  z  tem , że 
je g o  w spania ły , reński h um or zasłu gu je  
na n a jw y ższe  uznanie, oskarżyciel zaś 
za „w strętn e  p o d szcz u w a n ie " zostanie 
słuszn ie sk azan y  na pon oszen ie  k o sz ­
tó w  procesu . W n io se k  z  teg o  ta k i: Je­
żeli n iem ieck i „ c e n tr o w ie c "  dostanie o d  
„n a r o d o w ca  w  tw arz, to pow in ien  g rze ­
czn ie  się sk łon ić  i za d ozn an ą  cze ść  
pięknie p o d z ię k o w a ć.

y-jpĘ ir:r. y  i;r

PBERW SZY KRAJOW Y

Z A K Ł A D  A R T Y S T -  G R A F I C Z N Y

h l h e g e b O s W E  L W O W I E ,  
K O P E E t B S I & A  3

wykonuje artystycznie: klisze drukarskie 
wszelkiego rodzaju dla ilustracyi książek, 
dzienników, anonsów, c e n n ik ó w  i t. p,

| B Z » O T e C Y N K Q G R A F B A  
A12TOTYP1A, F 0T 8- 

.  L I T O G R A F I A  ss : :  s :  ss ss 
Ś W I A T Ł O D R U K

Przez zaprowadzenie najnowszych aparatów, oraz 
znaczne powiększenie mego zakładu, wszelkie po­
wierzone mnie roboty wykonuję z największą pre-

2295
cyzyą po  cenach nader przystępnych 
wykluczających wszelką końknrencyę.

Rńwnleź obejmuję na własny zarząd
F O T O G R A F I C Z N Y  

i POWIĘKSZEŃ

Csnyzniżcneiia niebywałych 
granic, a mlammle: 

ts 6 sztuk fatojrafiJ o*bi- 
netewych tyłka 6 kor. 

za G sztuk fotografii wizy­
towych tyłku 3 kor.

I za G sztuk fotanraflj sece- 
, syjnych tylko 3 kor. 

Wykonuj; wszolklo zdjęcia | 
Qrup tabłeaua i powiększenia 
na najlepszym raataryalu.:: 

Telelon Nr. 59.

$ażne dla Pań!
N ajnowsze 

własnego p o m y s łu

Podkładki
Lekkie, nieodparzają- 
ce głowy do nabycia u

Fryzy era i 
perukarza
W . J f iM R O Ż A
Lwów, G ródecka 1.50.

W tymże interesie cha­
rakteryzuje się, wypo­
życza peruki i wyko­
nuje wszelkie roboty 
w zakres fryzyerstwa 
wchodzące. Warkocze 
wykonują się od 4 K  
i wyżej. 470

Jzfantiar
Dman roBofnifoów narodowcówn

Wychodzi co niedzieli. 
Przedpfata.- rocznie 3 
kor. 50 h, kwart. 1 kor.

Adres Redakcyi i Ad- 
minisłracyi L w d w , u l. 
Ossolińskich 1. 11.::::

PSowość wydawnisza!
Adama DoBrowolsńiego Sceny dramatyczne ^

„jak smotoa Ballada”
Do naiycla we wszpfńicfi księgarniach.

Nakładem księgarni Bruggera 
w Tarnopolu

H f  M  m r  A B 8 !1 M l

najlepsze Mydła toaletow e w 1© zapachach. Skosztuje sztufca 
— ~c: : 3©  groszy. Żądajcie wszędzie z firm ą  Fahryki

Najlepszy i najtańszy letni opal
prędkie rozgrzanie kuchni i łazienek. Wiązanki drzewa 
miękkiego o pół metra średnicy z Maszynowej rozdrabiami
D t )  Ą  | C T D C r V r L  nabyC można p o
U ) r ę / A ’  r i\ C  I  2 ©  o t .  -'*ria,:siaaa.ii:ę w skle­
pach P. P . : Kesster Kopernika 32, W olf Kościuszki 5, Gerst- 
ler Szajnochy 8, Goldhaber Sykstuska 7, Morgenstern R zei- 

nicka 10, Weizengriin, Rzeżnicka 14, Katz Klonowicza 14, Schlager Pańska 2, Abler Ochronek 10, Ackerman, Łyczakowska 24, Sawicki Łyczakowska 133, Biesiada Hausnera 7, Ka­
linowski Antoniego 7, Proceili Chorążczyzny 12, Danielewicz Chorążczyzny 21, Kiwitz Wronowskich 6, Lenig Mickiewicza 9, Katz pl. Unii Brzeskiej 3, Friedmann pi. Unii Brze­
skiej, Finkler na Błonie 6, Klein Sapiehy 43, Niederhofer Gródecka 26, Stein Gródecka 32. 476

lanie! Wina M s la  §taatmyi2era
227

& ' 1w Jeiieralne zastępstw.)
5

o  ryg. aineryk. włoskie, francuskie, 
rosyjskie, poiskie, rygskie zdjęcia. 
Aparaty po 90,120,160,190, 230 K.

Specyainy Rlagazyn PIOtóG/ |
dla Pań i Panów poleca: 

Kapelusze P. & C. Habiga i w. in. % 
Rękawiczki, Bieliznę męską, flj 

Kurtki, P łaszcze, Krawaty, Boa, «  
Bluzki, Paski, W yroby ze skóry, 2 
Perfum erya itp. CENY NIZKIŁ |

W- TADEUSZ GÓRSKI |
we Lwowie, plac Maryacld 8. Jb

taofonśw i Płyt i Aniołkiem
Ceiitraina zamiana starych płyt. Wszelką korespondencyę z Galicyi proszę odsyłać

wprost na ręce naszego zastępcy T a d e u s z a  G ó r s k i e g o  we Lwowie.

TTs m I c i i s ®  plac M aryacki 8,
T O W . A K C Y J N E  G R A M O F O N Ó W . C 3 C E N N I K  W Y S Y Ł A  S I Ę  G R A T I S .

^  JBKRlIOHITił SHBBKI
t > X / 5 >  kich smakach. Cognac francuski firmy Lucian et Foucauld Co. 

jj  Cognac cała buteika kor. 7 Cognac Distalerie Franc. cala bu- 
AjfSS telka kor. 3’20, Va kor. 180, y4 kor. 7. Rum prawdziwy brem- 

/ / j j  jy ski cała butelka kor. 3-50, V» kor. L75, V4 kor. 1 ------- poleca
fryieryfi S c f i o lMtfŚI § p .

hm %  
Ryneft 
1.45 a

lefoa firma Anloni Umiera ess
460



„G O N IEC” z wtorku dnia 23- czerwca 1908. Nr. 68

©gtS38S£ 9&LOSZEB3A
y  | p j  ł . . ! ’  -t~ o t  «y  .. r ,

n a j K i n o l t e s  o t > l .  <t i  4 f»  h a l e r z  f,.

E
io

t •• •i  ~ «n
3 * -
s  -o  "5 
■2 h 2 >jć ib- Li «r»ł
42 U  D
63 — *v*•*- -XtOC\J .'•> — s#r- JZ? r* o fl)
& § . §  ■ * !

?  ? ?  1 ° :
— >JS O0 p -P

45 0 5 
t u  h - 1
0) I  -  E

§ *  N —<J 
2
N -o 
o

u
>s
*  5?
s ^ ffsa td £

ŁO

O0\

- o  o 1

c? E
CJ

U 1 ‘s

ci)
4)
S

te  O  ; 'ÓT
- o ?  «_•
Ł g f  J= = * * * £  o

r- O0
P - E ^ o a , ;S V r; E. N

^ c 3 a ? ł
■*=•?? S I S S
>>-a.Sł ■o §  . £

N 2 u c  v,O O tJ  Qu O) *jq O r  u  a  w cn d * ?c o « c E  5, ■ • w  S ( t «  _
•SS-I s'> '> ' ć ‘ SrŻZ 3  TU "t! T3 X3 0 « 
' o l d ^ O O O O O
i-x) g^  U i .  o, 3J ,-j 0) ^  
3  CJ «J SJ ts N N *? 
U £ 4 i  U O U 0)kJ
5̂ K 55 R U S R C

~ * 3 * 2  i
i £ 3  a«> *  5ła *  S* n
OJ —

■Hr- £>.g . .  
-n .H. Ces u «J u g  O £* u *-

g  o  ~  N  <E ci. .3 i

u i i  &
& | g | i

*"■2 u  ■

B

U 3
ĆTT

»* s
b  J  

kł ;  
o

"E S
*C3TJ

C* i

0>.. ^  c  «  >
g  o  w  S - g  
D u jS o  o 
•E *5 o  J— 
v  — £L— >>•—< j i »►» O
W i i r  r  
^•C t  S * r

«  w S 
. _  -*• za
~  2  <4 u  
F *  55 P
H \ ** *■

£ • 3  *  >•

ru»
-.r>s
CCS

aŁ J
c_*

c ^ a

CL J O  £  d^>

Msiążki szkolne kupuje 
61 najrzetelnie aniy- 
kwarnia Stan. K bhle -  
Lwów, Batorego 28. 524

Doszukuję rutynowanej 
kucharki na wyjazd w 

góry. Zgłoszenia Gołąb i 
9, parter na prawo. 490

stosu n k i familijne sp o ­
ił wodowały tanią sprze­
daż, lonepiana, jadalni 
barokov/ej.* sypialni dęb )- 
wej, kredensa, 2 garnitur 
rów salonowych, kilka o- 
brazów, kilka par portye- 
i innych sprzętów dom o­
wych".

W iadomość j dozorcy 
dorru p-zy ul Słowackie­
go 18. (róg ui. Trzeciego 
Maja) lub v „D o ro ie jn r ' 
drzy ul. Szajnochy. 287b

:: MASŁO::
tańsze i 1 e p s z e jak na 
Rynka — ty.kc w nandlu 
Leonarda Soleckiego we 
Lwowie, Balorego 2 .5Ó0-4
Ś^łodzfeniec ’ ^rdzoprzy-

tojny na stanondsku 
niezależnym o ż e n i  się 
z posażna panną — lub 
waówka. Zgłoszenia „Mój 
kuzyn“ l w ó w , poste - re­
stante. o77

M ausnera 5. Jeden, dwa, 
iskrzy pokoje z kuchniami 
zaraz" do wynajęcia. 580

M a g le  ,r ,s n
wielkościach wyrabiam — 
proszę żtdać c e n n i ka , 
Grajewski', mechanik, ul. 
Boimów 1 Lwów. 315

ffjoszukuję 6000 kor. po­
ił życzki prywatnej na 8 
procent na pierwsze miej­
sce pięknej realności we 
Lwowie. Zaroszenia biuro 
dzienników, ulica Koper­
nika ló. 570

fiłuchaczka IV. r. filozo- 
Łs fii poszukuje na czas 
wakacyi lekcyi na wsi. 
W iadomość pod B. C. Un 
wersytet, Lwów. 567

M łody człowiek, z wy- 
B*a robionem pismem, 
poszukuje odpowiednie­
go zajęcia do domu, — 
łaskawe zgłoszenia do 
Admimstracyi „Gońca”, 
pod „Zajęcie” . 560

tolarza, meblarza, do 
strłych robót poszu­

kuje Zakład giaficzny M. 
Hegediisa we Lwowie, u. 
Kopernika 8. 512

Chciałabym cię u c z y ć  
języka niemieckiego 

Zgłoszenia ood  .,Ltkcya“ 
d ) Administracja Gońca 
W ałowa 6. 517

i a s ł o  deserowe 70 ct. 
fe t. Miód 25 ct., S ło­

nina 38, S m a l e c  40 et 
w „KONSUMCYT1 ulica 
Ruska 20. 322

A N N Y
\ / \ /  w y p oży cza  i 

™ ™ sprzeda je
.najtaniej sperynhr, wyrób 
tychże , W ojciech Zając , 

■ Ossolińskich 14 541

Przy ulicy Duninów Bor- 
kowskich 1 11 A, jest 

willa do sprzedania. 397

M^waler, młody, imeli- 
ligem n y , przemysłowiec, 
pragnie poznać pannę lub 
młodą wdowę z posagiem 
w celu matrymonialnym, 
Z głoszen ia : Lwów, post - 
rest. „Aza 30” . 586

Owa pokoje i kuchnia 
uli Szeptyckim 1. 41 B 

sklepik mały, Boimów 
27, zaraz do wynajęcia 
W iadom ość i . Czysz, ul. 
Skarbkowska 3. ’ 579

Łen irtowicza 15 od I-go 
lipca 4 pokoje przed­

pokój, kuchnia, służbowy 
łazienka. W iadom ość Su 
pińskiego ó, parter. 582

D la Letników! W Stryju, 
k o ło  Olszyny, w p o ­

bliżu rzeki są wśród ogro­
dów do wynajęcia 2 lub 
3 umeblowane pokoie z 
ku :hnią na czas wakacyi. 
Bliższa w iadom ość u Ga- 
dzińskiego, tereyana szko­
ły wydziałowei męskiej.

584

ER D Ę kupi„K ółko 
manuolinistów 

TY PO G R aLH IA ” 
Zgłoszenia: Stow. 
DrtAafzy, Lwów, 

Piekarska 1. lS, JÓZEF 
B \bi AKZ, od yodz 7- 9 
wieczór. 483

E

1

i :Gzki dziecinne od naj- 
poiedyńczych do n„,- 

wspanialszych po najprzy­
stępniejszych cenach po ­
leca pracownia koszykar- 
sl a J. SI ECIOWA, lwów  
Piekarska 6 i , —  główny 
skład plac Halicki 1 10, 
miejska wystawa. 467

Zmiana pomieszkania! 
Rancslarya adwokacka 

m e ce n a sa

teBflajfifflskie|o
znajduje się obecnie ul. 
Kopernika 17, h piętro.

Shieb razowy prawdziwy 
u iejssd spr^edjie Dom 

produktów wiejskich Po­
piel Dominikańska 9 365

119

puleca i dostarcza 
do mieszkań

ił

Prseraorsla
ho w, Polna 25.

• r n m m «

R y s z N io n s K a

POD FIRMĄ

SZADKOWSKI &

■ a a p c z M

Lwów, pl. Bsrnardyńsk! 3

poleca broń myśliwską 
WS28lM.il.yStJBlBW.He- 
pcracvą uskutecznia sią 
po ceBach najtańszyuh.

Urzędownle zatwierdzone

Lwowskie Biuro 
c =  Adresowe c=i
we Lwowie, ulica Leona Sapiehy I. 61.
Dostarcza Adresów osób prywatnych i firm 
lw ow skich, za opłatą : od  interesantów miej­
scow ych 30 nalerzy, i prowincyi 1 kor., z rt.ro- 
lestwa i Rusyi 50 kop., Księstwa Poznańskiego 
i Niemiec 1 Mrk. Adresy sprawdza na miejscL 
specjmlny personal. NależytośĆ przyjmuje Gę 
także w markach pocztowych. 587

udzieli

= B a c z n o ś ć !  = -
zaDewm ony ma każdy u nas i ła ­
tw o zarabia k oron  18 do 2b ty 
jodn.. bez w zględu na płeć, wiek 

lub oddalenie, b liższych  w iadom ości

Przedsiębiorstwo fa  
bryczne wyrobów try 
kotowych we Lwowie, 
przy ul. Krasickieh 14

„Prowidentia1-
Towarzystwo Wzajemnej Pomocy 

we Lwowie.

Uwiadamiamy P. T. naszych Członków, 
że wypłaciliśmy posag p. M. Goldstein 

z Brodów.
416 Zarząd.

M ł k c Si  av k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1-go maja 1908. — Czas podany podług* zeg*ara środkowo-europejskieg^o.

d goflz.
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7.25

7.20
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8.26 
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9.60
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10.30
11.43
12.0'
12.40

1.10
1.50

2.00

10.05 g 
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11.00 S

2.30
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P r z y jo ż d ż u jt i  d »  L w o w a  u a  d w o r z e c  J l d n u y  z :
Ratvy Kuskiei, Sokala 
PodwołoczyBic, Odessy, K ijow a, B roaów  
Krakowa, Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, Opawy, 

bndaposztn, K oszyc, N ow ogo Sącza przez Tarnów 
Ław ocznogo, Pesztu, Borysławia, Kałusza 
Sam bora, Sanoka, Chyro w  a
Ickan, D orny W atry, Brodiny, Rad ow iec, Czerniowiec, Ko- 

łotnyi, Stanisławowa, H alicza, Chodorowa 
Jaw orow a
p o«łj» . Krakow a. Berlina, W rocław ia, W iednia, Karlsba­

du. Brugi, Opawy, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa 
Krakowa, Berlina, W rocław ia , W arszaw y, W iednia, Karls- 

baiiu. Pragi, Opawy, Zakopanego (przez P o d gór ze-P ła­
szo w ), Sanoka, H. Zagórza, C hyrowa (p. Przem yśl) 

K ołom yi, Żydaczow a, Potutor, K órózm ezd 
Siansk, Sam bora.
Ł aw oczncgo, K ałusza, Stryja, B orjrsławia, Kochawiny. 
P od w ołoczysk , K opyczyn iec, Hnsiatyna, P otutor, Zbaraża. 
Sokala, Ku w y ruskiej
Tum ów  a, llzoazow a, Jarosławia, N. Sącza, Zakopanego

Krakow a, Berlina, W rocław ia , W iednia, Karls­
badu, Pragi. K o w  ego Sącza. Juida, Tarnobrzegu, D y­
nowa, R ym anow a, Iwonicza, Sanoka, C hyrowa, (przez 
Przem yśl)

Sam bora, Zakopanego. N. Sącza, Jasłr, Krosna, Iwonicza, 
Rym anowa, b a iu k i, C hyrowa, Sianek.

I o ^ p .  Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżn icy , 
Kocinim m , K ow osie licy  (p. Żuczki;), Serothu. Rado- 
wiec, B crhom othu. Sącza wy 

p o ł»p , Podwoloczywk, < ideasy, hijow u, Brodów, 0 -rzym olow a 
Tuchli (od 15/0 do ; (/9 ), Slcolego, D rob i bycza, B orysław ia 
Bełżca, Sokala, L ubaczow a, R aw y ruskiej 1
Jaworowa
P odw ołoczysk , (Odessy, K ijow a), Brodów. P utotcr, Zalesz­

czyk , i i  u siaty na, Iwania pustego, sku ły , K op y czyn iec, 
G rzym ałów  a

Krakown. U orl ma, W rocław ia , W iednia, K arlsbadu, Pragi, 
Lświt}cima, Suchy, K ocm yrzow a. O rłow a (p ‘ Tarnów ) 
M ielca (p. D ębicę). Dynowa, Chyrowa (p. Przom ydl) 

Ickan, Żydaczow a, Kałusza, K ow osiohcy , Serothu. „

Czerniowioc, Ickan, Suczawy, D om y  W atry, Radowiec, 
N owoaielcy (od lb /Y II) 

p o s p .  Krakowa, (Berlina, W rocław ia , W iednia, Karls­
badu, Pragi), K ocm yrzow a, ZJakopanogo (p. Kraków od 
15/6 do 15,9 wł), '(O rłow a  oa  15/6 do 15/9 w ł.)f N, Sącza 
(p. Tarnów), Jasła, Dynowa, L ubaczow a, Sanoka, R y­
m anowa, lAvonicza, C hyrow a (p. Przem yśl)

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iw onicza, R ym a­
now a, Sanoka, C hyrowa. Sianek 

Ickan, BuŁaios-tu , Potutor, Czortkowa, Kórdzm ezó, No- 
w osie licy , Dorny W atry, Suczawy 

Krakowa. Berlina, W rocław ia , W iedn ia, W arszaw y, Oświe- 
cima, W ieliczk i, Tarnobrzegu. Dynowa, Lubaczow a, Ja­
sła, Iw on icza , R ym anowa, Sanoka, C hyrowa (przez P rze­
m yśl)

Stanisław owa, JaremczA, Delatyno, Tartarowa, M ikuliciy - 
na, W oroch ty  (od 16/VIII—*5/IX)

P od w ołoczy sk , Odessy, K ijowa, Brodów, K opyczyn iec.
Zaleszczyk, Skały, Iwania Pustego, Hnsiatyna, Zbaraża 

Ław ocznejjo, Pesztu, Kałusza, B orysław ia, D rohobycza , 
K ochaw m y

p o s p .  Ickan, Jaes, Bukaresztu, K onstantynopola, Żyda­
czow a, W oroch ty , Delatyna, Zaleszczyk, N ow osioiicy , 
Berhom ethu, Czudina, Sorethu i Suozawy, 

p u l p .  Krakowa, Borlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, 
Karlsbadu, Pragi. O rłow o. Zakopanego, N. Sącza (p. Tar­
nów ), Jasła, Chabówki. Zakopanego (p. Rzeszów). 

Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna
Krakowa, Berlina. W rocław ia . W arszawy, W iednia. Karle* 

badn, Pragi, Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, N . Sącza 
(p, Tarnów), Zakopanego, Joałn, Krosna, Iw onicza. R y­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl)

C godz.
6.00
6.10

6.14
6420

6.40

6.1'8 
7.3 i 

8.25

8.4 0

9.05

0 .1 0

10.40 
11 05 
2.3^

2.25 
2. JO 

2 .4  5

10.45

11.10

11.15

3.50

N a d w o n e «  „ P o d x a m c x e “  a :

P odw ołoczysk , Odessy, K ijow a, Brodów
Podw ołoczysk . K op yczyn iec, Hnsiatyna, Potutor, Zbaraża 
p e i p .  P odw ołocz., Odessy, K ijowa, Brodów, Grzym ai. 
P odw ołoczysk , Odessy, K ijow a, K opyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, 
>■ iiB im i Brodóiv, G rzym ałów  a ,

P odw ołoczysk , Odossy, K ijow a, Brodo w, K opyczyn iec, 
Czortkow a, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, 
Zbaraża

7.Ci
11.40

2 0 0
5.15

O d j c i d i f t j ą  ao  L w o w a  z  d w o r c a  g ł ó w n e g o  d o  s
Sam bora. Sianek
Ickan, Jass, Bukaresztu, Botuezan, Żydaozow a, Potutor, 

T lórozm ezo, Czortkowa, N ow oeielicy , Brodiny, Putny, Su­
czaw y, D orny W atry  

Rawy ruskiej, Sokala
Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy, B rodów , Kopyczyniec, Hu- 

siutyna, C zortkow a, Zbaraża 
Stanisławowa, Del n ty  na Jaremcaa, Tartarowa, M ikuliczy- 

na, W orochty (od  1/VII—25/VII)
Jaw orow a
Ław ocznego, Pesztu, Kałusza, D rohobycza, Borysław ia 
|>oh|>. K rakow a, W iednia, W rooław ia, Berlina, Pragi, Karls­

badu, Chyrow*, Rozwadowa. Nadbrcozla, Dynowa, Orło- 
^wa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kroltów (od 15/0do 15/9 wł.) 

Krakow a, (W iednia, W arszaw y, P iagi, Karlsbadu, Sanoka, 
R ym anow a, Iw onicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrze­
gu, N. Sącza, O rłow a (od 16/bdo 15/9 wł.), W ieliczki, Oświę- 
cima

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwoni­
cza, Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 16/8 do 15/9 wł.). 

p o » p .  Czerniowiec, Ickan, Brodiny. Putny, Buozawy, D or­
ny W atry (od 15/VIi)

Ickan, W oroch ty  (od 1/6 do 30/9 wł. w  niedziele i święta rz. 
kat. od 1 /V II—8 l /V H I  w poniedziałki i czAYartki) Kału* 

■sza, Delatyna, (p. Kołom yję), Sercthn, Beihomethu, Czu­
dina, Radowiec, Suczaw y 

P odw ołoczysk , Brodów, Potutor, G rzym ałow a, Zburaia 
Bełżca, Sokala, L ubaczow a
|i-©»5>. Caorniowiec, Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zalesz­

czyk , W yżn icy , K órb*m ezó, K ocm ania , D orny W atry , 
Suczawy, N ow osielicy 

p o s p .  P odw ołoczysk , K ijow a, Odessy, B rodów , Kopyczy- 
niec, Czortkowa, Zaleszczyk , H usiatyna, Skały, Iwania 
Pnetego, Grzym ałowa 

L aw ooznogo, D roh obycz* , B orysław ia, Kałusza 
Stanisławowa, K ołom yi, Żydaczow a

Krakow a, W iednia, W rocław ia , W arszawyt Berlina, 
bra^i. Karlsbadu, C hyrow a (p. Przemyśl), Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego (p. R zeszów), N . Sącza 

Rzeszowa, C hytow a, Sanoka (p. Przemyśl)
Sam bora, Chytrowa, Sanoka
Stanisławowa, K ołom yi, Kałusza
Krakow a, W iednia, W rooławia. Berlina, WarBzawy, Orło­

wa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 
Jaworowa
haw oczn ogo, Pesztu, Drohobycza. Borysław ia, Kałusza, 
p e e p .  Wiednia, W arszaw y, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, 

Nowego Sącza, Koszyc, Budapesztu przez Tarnów 
Raw y ruskiej, Sokala
W iodnia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakow a, Chyrowa 

przez Przom yśl. Zakopanego (przez Podgórze Pł. od 
15/VI— 10/V II i od a .W H I— 10/IX )

Podw ołoczysk , Kijowa, Odossy, Brodów, Potutor 
Ickan, C zortkow a, Zaleszczyk, Delatyna. W yżn icy , N ow o Bie­

licy, Berhomothu, Czudina, Borethu, Brodiny, Putny, D or­
ny W atry, Suczawy.

Sam bora, Chyrowa, Sanoka, Rym anowa, Iwonicza, Ja­
sła, N. Sącza. Orłowa, Zakopanego 

P odw ołoczysk , Potutor, Brodów , K op yczyn iec, Skały, Iwa- 
nia Pustego, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałowa. 

Krakowa, W iednia. W rocław ia , W arszaw y, Dynowa, Tar- 
nobrzogn, Jasła, Orłowa, W ieliczki, C habów ki,Zakopanego 

Stryja, Drohobycza, Borysławia
p o » p .  K rakow a, W iednia, W rocław ia. Berlina, W arszawy, 

Pragi, Karlsbadu, K ocm yrzow a, Rozw adow a, Dynowa, J a ­
sła, Chabówki, Zakopanego, O rłow a, N. Sąoza (p. Tarnuw) 

p o s p  Ickan, Jass, Bukaresztu. Konstantynopola, KórOz- 
m ezb, Kałusza, Seretha, Berhometn, Czudina, Nowosieli­
cy , Brodiny, Suczawy, D orny W atry,

Krakowa, W iednia, W rocław ia , Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Chyrowa, Sanoka M ezo Laborcza, Pesztu, Rym anowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieli­
czki, Oświęcima

Z  d w o r c a  „ P o d z a m c z e ' 4 d o :
P odw ołoczysk , Kijowa, Odessy, Brodów , Kopyczyniec, H u­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża 
P odw ołoczysk , Potutor, G rzym ałow a. Zbaraża 
p o s p .  P odw ołoczysk . (K ijow a, Odesy), Brodów, Kopyczy- 

nieć, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, 
G rzym ałow a, Czortkowa 

P odw ołoczysk , B rodów
. Iwania Puste- 

own, Zbaraża

■t-ita SI P odw ołoczysk , B rodów
J 1.32M P odw ołoczysk , Brodów, K opyczyn iec, Skały, Iwf 

bi go, Potutor, Hnsiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałom
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Pociągi lokalne.
B rzuchow io (od 1 m oja do 31 maja) codziennie 8ul5 rano 8.90 ■w ieczór, 

w  niedzielę i święta rz. kat. 3.27 popołud . i 9.35 w ieczór ;  ̂ od 1 
(z u w c a  do 30 czerw ca  i od 1 września do 30 września) codziennie 
8.15 runo, 8.27 popoŁ , 8.20 i 9.35 w iecz., w  niedzielo i święta iz . k.
1.45 popoł. od 1 lipca  do 31 sierpnia codziennie 8.15 rano, 3.27 i . .30 
popoł., 8.20 i 9.35 wieczór w  niedzielo i święta rzym . kat. 10.05 przód 
południem  1 1.46 popołudniu , 

z Janow a (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1.15 popołudniu  i 9.25 wieczór;
od 3/5 do 15/9 ay niedzielo i rz. k. święta) lu.lvw ieczór,

7.0 Szczere a od 2S/5 do 13/9 w ł. w niedzielo i r*. k. święta o 9.1*8 w ieczór, 
a Lubienia od I7/& do 13/9 wł. w  niedzielo i rz. k. święta o 11M> w ieczór.

do B rzucho w ic (od 1. maja do 31 m oja) codzicn le 7.20 rano, 3.45 p op o ł. 
w  niedziele i  rt. k. święta 2 SU popoł. i 8  34 w ieczór; (1 czerw ca 
do 30 czerw ca  i <d 1 września do 3v wrześnie) codziennie 7.21 rano 
2.30 i 3.45 o o p o ł , 8.S4 w ieczór w niedziele i rz. kar. święta 17.41 p o ­
południu  ( d  1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7.21 rano, 2.30, 3.45 
i 5.50 popołudniu, 8.34 w ieczór w niodzielo i  rz. kat. święta’ 9.00 
przedpołudniem, 32.41 popołudniu, 

do  R aw y ruskiej 11.35 w  n o cy  (J* *żdcj niedzieli).
do Janowa (od 1/5 do 90/9 wł. codziennie), 6.17 przedpoł. i 3-85 popoł.

od 3/5  do 15/9 w niedzielo i rzym . kat. święta 135 popołudniu, 
do Szczorca 10 85 przedpoł. od i-8  do 13/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta 
do Lubienia 2.15 popołud. od  17Ib do 13/9 w  niedziele i rzym . k. święta

O cipo wie dziali iv redakior: Srunisław GraudowsKi. W y daw ca :  Stanisław Tokarski.

D om  ban k ow y, L w ó w , 
ulica K op ern ik a  L 5, 
(d om  w łasn y). 268

Z  drukarni „S łow a  r o l s k ie g o “ w e Lwowie, pod  zarządem Józefa Z iem biń sk ieg o -

m m m m m m m m m sm sa

mmmamm
GRONA STOWARZYSZO­
NYCH N A U C Z Y C IE L I

we Lwowie, ul. Asnyka 8,

przygotowuje uczniów pu­
blice wch do codziennych 
lekcyi szKolnych, prywa- 
tystów i eksteruistów do 
wszelkich egz uniuów (pp. 
matury gimr; , real., semi- 
naryainej, e g z a m i r ó w  
.zstępnych do wszystkich 
klas szkół średnich. 318

DLA ZAMIEJSCOWYCH

U R Z Ą D Z O N Y  W Y ­
T W O R N IE  I P R O W A ­
D Z O N Y  W Z O R O W O

Brzuchowice.
Paroela zaiesiona 2400 

sążni2 w pobliżu dworca 
w całości lub częściami 
do sprzedania. — Windo- 
rność^ grzeczności udzieli 
Wp. Winiarz, budowniczy 
w Brzuchówicach lub wi; 
Lwowie ul. Fredry 2, par­
ter, po lewej stronie 491

n u

0

ifrzyżenie ss 
i łrp gm ls
w łosów  wyko­

nuje się najlepiej w za­
kładzie Iryzyerskim

J. Haterniamia
u l .  śvv  M i k o ł a j a  1 .
Kto odwrotnie twier­
dzi, niech się przekona

19?

L u d o w e Towarzystwo 
Wzajemnej Pomocy

„ P o g o r z e le c ”
i „A llage”

Lwów, pi. #w. Jura 7, 
poszukuje 

za wysok? prowizvą 
zdolnych

Agentów
na określone powiaty. 514

*? KHJBBBKI7
kamienne d ir i  e i tanie
do nabycia — Lwów, 
Łyczakowska 103. 561

Szpai agi codzień świeże 
krotko cięte, podług 

zmiennych cen targowych 
na zamówienia wysyłają 
Dzierzanow scy.o.p Grzy­
małów Zielona. 3u0

Posiadacze
losów mogą z«* nie dostać 
pełny kurs dzienny i na 
życzenie te same losy 
(te same serye i numera) 
nabyć na dogodne spłaty 
miesięczne. Losy gdzie­
kolwiek zastawione wy­
kupujemy i przeprowadza­
my powyższą transakcyę. 

Polecamy grupę:

1 !cs aostr. Gz, RrzyźT 
1 los Bazylika 
1 los węgierski Josziu 
1 los ss oski tyt.10 fr.
razem 4 losy za 140 kor- 
28 rat po 5 kor. Pierwsza 
rata zpn. 7 kor. 50 hal., 
dalsze po 5 kor. Prawo 
gry już l-go  l i p c a  b. r.

p H / i Sfiajes


